
15 bm. - plenarne 
posiedzenie Sejmu

W środę, w godzinach popo 
łudniowych, Sejm zbiera się 
na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu w tegorocznej sesji 
wiosennej.

Porządek obrad przewiduje 
pierwsze czytanie rządowych 
projektów ustaw. (PAP)
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Wielkopolski przemysł w I kwartale

Wzrost produkcji globalnej
Nie wiadomo jeszcze jak będzie z kosztami, ale jeśli cho­

dzi o rozmiary produkcji liczone jej wartością, to załogi wiel 
kopolskiego przemysłu wyszły z tegorocznej batalii zimowej
stosunkowo obronną ręką.
Według danych poznańskiego 

Urzędu Statystycznego, w I 
kwartale br., w porównaniu 
do analogicznego okresu ubr., 
zwiększyły one produkcję glo­
balną o 7,2 procent, przekra­
czając planowe zadanie towaro 
we o 1,5 procenta.

Nie wszystkie załogi zdoła­
ły wykonać swoje zadania to­
warowe I kwartału. Są to Ko 
palnia Soli w Kłodawie, zakła­
dy odzieżowe w Gnieźnie, Ja­
rocinie, Miłosławiu i Zbąszy­
niu; „Lenwit“ z Witaszyc oraz 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Pile i Ostrowie; 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Mięsnego i niektó­
re inne przedsiębiorstwa pań­
stwowe i spółdzielcze. Ich nie 
dobory wyrównały inne zakła 
dy, głównie przemysłu spożyw 
czego, terenowego i ciężkiego. 
W sumie osiągnięta nadwyżka 
ma wartość 292 min zł.

Warto jednak zauważyć, że 
^wprawdzie plan I kwartału 
estalono na poziomie wyższym 
niż w I kwartale 1969 r., ale 
był on jednak niższy od wyko­
nanego w IV kwartale ubr. o 
około 2 mld zł. O tyle więc był

Związkowcy 
polscy w Moskwie

Delegacja polskich związ­
ków zawodowych, która z prze 
wodniczącym CRZZ, człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR — Ignacym Logą-Sowiń 
skim na czele przybyła do 
ZSRR w celu wzięcia udziału 
w międzynarodowym spotka­
niu związkowym z okazji 100 
rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina, przebywała 14 bm. w 
Moskwie.

Członkowie delegacji udali 
się na Plac Czerwony i złożyli 
wieniec w Mauzoleum Włodzi 
mierzą Lenina.

łatwiejszy w realizacji. Trudno 
nam tu wnikać dlaczego tak 
się stało, w każdym razie, 
mimo jego przekroczenia, za­
łożona w uchwale sejmowej dy 
namika jego przyrostu pro­
dukcji dla Wielkopolski (8,2 
procent) nie została w I kwar 
tale osiągnięta, co trzeba bę­
dzie nadrobić w następnych 
kwartałach.

Bacznej uwagi wymagają tak 
że zarysowujące się od począt­
ku roku tendencje w dziedzi­
nie wydajności pracy w prze­
myśle Poznania. Jeśli bowiem 
w województwie udział wydaj 
ności pracy w przyroście pro­
dukcji przemysłowej zwiększył 
się z 45,1 do 67,5 procent, to w 
Poznaniu — spadł z 61,2 do 
56,5 procent.

W budownictwie, plan pro­
dukcji podstawowej zrealizowa 
no w 97,2 procentach. Tu skut 
ki zimy są znaczniejsze niż w 
przemyśle. Lista przedsię­
biorstw, które nie wykonały 
swych zadań jest długa. Po­
nadto sytuacja transportowa i 
zaopatrzeniowa nie polepsza się 
w tempie wymaganym przez 
technologię i harmonogramy 
robót. Przykładem tego niech 
będą choćby budowane w Pi­
le Zakłady Produkcji Beto­
nów. Materiały i urządzenia 
potrzebne tam w tym roku ma 
ją być dostarczone dopiero w 
następnym.

Niemniej pracownicy budów 
lani zdobyli się na dawno nie 
notowany wyczyn. W I kwar­
tale oddali do użytku 1466 no­
wych mieszkań o 4 500 izbach, 
czyli prawie 1000 izb więcej 
niż w I kwartale ubiegłego ro­
ku. Oby tak wiodło im się da­
lej. (pch)

Uroczysta sesja 
z okazji 100-lecia 

urodzin W. Lenina
Ponad 500 uczonych z ca­

łego kraju zebrało się we 
wtorek w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie, aby u- 
czestniczyć w 2-dniowej, u- 
roczystej sesji naukowej, 
którą w 100-lecie urodzin 
W. Lenina zorganizowała 
Polska Akademia Nauk, 
przy współudziale Central­
nej Szkoły Partyjnej i Za­
kładu Historii Partii przy 
KC PZPR oraz Uniwersyte 
tu Warszawskiego. Na sesję 
przybyli członkowie kierów 
nictwa PZPR — Stefan Ję- 
drychowski, Józef Tejchma 
i Jan Szydlak, przewodni­
czący CK SD — Zygmunt 
Moskwa, wiceprezes NK 
ZSL — Bolesław Podedwor 
ny, a także kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Andrzej Werblan.

Obrady otworzył prezes 
PAN — prof. dr Janusz 
Groszkowski, który stwier­
dził m. in., że zadania nau­
ki polskiej, związane z ro­
cznicą leninowską, tworzą 
kompleks zagadnień, w któ 
rych rozwiązywaniu udział 
mieć będą różne działy na­
uk o społeczeństwie. Istot­
ne jest przepojenie duchem 
metodologii leninowskiej 
wszystkich poczynań nauko 
wych naszych ośrodków ba 
dawczych z zakresu dyscy­
plin społecznych. (PAP)

Apo!lo-13“ wraca na Ziemię

Dramatyczne chwile w kosmosie
Lądowanie na Księżycu statku „Apollo-13” zostało odwo­

łane wskutek awarii systemu elektrycznego w kabinie ma 
cierzystej. W wyniku awarii zapasy energii elektrycznej 
szybko malały, podobnie jak zapasy tlenu i wody, których 
dostarczały trzy ogniwa paliwowe, dopóki dwa z nich nie 
uległy uszkodzeniu.
W chwili gdy nastąpiła awa 

ria, statek znajdował się w 
odległości 324 tys. km od Zie 
mi. Gdyby statek pozostał na 
torze, na którym się znajdo­
wał, po przeleceniu nad Księ­
życem na wysokości ok. 250 
kilometrów, rozminąłby się z 
Ziemią o przeszło 30 tys. km i 
nigdy na nią nie powrócił. W 
tej sytuacji najważniejszym 
zadaniem było dokonanie ta­
kiej korektury lotu, aby po 
okrążeniu Księżyca statek po­
nownie wszedł na orbitę wo- 
kołoziemską. Ponieważ, z uwa 
gi na defekt źródeł energii elek 
trycznej w pojeździe macierzy 
stym nie można uruchomić 
głównego silnika statku, Lo- 
vell i Haise przeszli do pojaz 
du księżycowego i przeprowa 
dzili ten manewr za pomocą 
silnika tego pojazdu. Manewr 
udał się i statek wszedł na tor 
zapewniający powrót na . Zie­
mię. Kosmonauci po okrążeniu 
Księżyca w środę około godz. 
3.40 uruchomią jeszcze raz sil 
nik pojazdu księżycowego na 
ok. 4 minuty, co zwiększy szyb 
kość statku i ewentualnie 
ostatecznie skoryguje tor lotu.

Wodowanie „Apollo-13” ma na 
stąpić na Pacyfiku w piątek 
o godz. 19.

Kosmonauci stoją jeszcze w 
obliczu kilku niebezpieczeństw
W nocy z 13 na 14 
bm. ośrodek lotów 
kosmicznych w Hou 
ston otrzymał wia­
domość o poważnej 
awarii baterii zasi­
lających urządzenia 
elektryczne kabiny 
macierzystej „Apol 
lo-13". Na zdjęciu:

starczającej dla zapewnienia 
bezpiecznego powrotu na Zie­
mię — powiedział dr Christop- 
her Kraft, dyrektor ośrodka 
kosmicznego w Houston, w 
czasie konferencji prasowej 
zorganizowanej na wiadomość 
o awarii „Apollo-13”.

Kraft przyznał, iż „jeszcze 
nigdy nie zaistniała tak po­
ważna sytuacja w czasie reali-

PAP

Walki 
w Kambodży

Według doniesień z Phnom 
Penh, władze kambodżańskie 
ogłosiły tam komunikat na 
temat walk z południowowiet- 
namskimi partyzantami w pro 
wincjach granicznych między 
Wietnamem Południowym a 
Kambodżą. Komunikat poda- 
je, że najcięższe walki toczyły 
się w Krek, w pobliżu Souong 
(prowincja Kompong Cham) 
135 km na północny wschód 
ed Phnom Penh.

Po obu stronach są zabici i 
ranni. (PAP) 1

Manifestacja na Forcie VII

Pamięci ofiar hitleryzmu
Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia hitlerowskich obozów 

koncentracyjnych odbyła się wczoraj na Forcie VII w Po­
znaniu, miejscu kaźni Polaków w latach okupacji, manife­
stacja, zorganizowana przez Zarząd Okręgu i Zarząd Dziel 
nicowy Jeżyce ZBoWiD oraz Dzielnicowy Komitet FJN.

Z Wietnamu Płd.
Ogień artylerii 
partyzanckiej

Oddział partyzantów po- 
łudniowowietnamskich przy­
puścił atak na bazę artylerii 
amerykańsko-sajgońskiej w 
prowincji Quang Tri, w pobli­
żu strefy zdemilitaryzowanej. 
Partyzantom udało się przeła­
mać obronę przeciwnika i 
wedrzeć do bazy. Atak poprze­
dzony był gwałtownym ogniem 
artylerii partyzanckiej. 4 żoł­
nierzy amerykańskich zostało 
zabitych, a 34 rannych.

Bombowce „B-52“ dokonały 
6 nalotów w ciągu ubiegłej no 
cy bombardując cele w pro­
wincjach Tay Ninh i Binh 
Long. Jak już podawaliśmy, 
partyzanci ostrzelali rakieta­
mi Sajgon. (PAP)

Zgromadziła ona liczne rze­
sze mieszkańców Poznania, 
przede wszystkim członków 
ZBoWiD i młodzież.

Po odegraniu hymnu natodo 
wego przez orkiestrę HCP ma

Francuscy komuniści 
na rzecz Wietnamu
50 tys. franków przekazały 

federacje Francuskiej Partii 
Komunistycznej na fundusz 
pomocy walczącego Wietna­
mu.

Komuniści francuscy poin­
formowali o swoim zamiarze 
zebrania podczas kampanii so

nifestację dla oddania hołdu 
zamordowanym w tym miej­
scu kaźni oraz wszystkim po­
ległym bohaterom, bojowni­
kom o wolność i demokrację 
otworzył wiceprezes Zarządu 
Okręgu ZBoWiD — W. Kalem 
ba.

Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił członek Prezy­
dium Zarządu Okręgu ZBoWiD, 
b. więzień obozów koncentra­
cyjnych, m. in. Fortu VII — 
H. Powelski. Przypomniał on, 
że kwiecień jest miesiącem pa 
mięci o tych, którzy zginęli z 
rąk hitlerowskiego okupanta.

lidarności 
franków.

jednego miliona
Wręczył zebrane

środki przedstawicielom Wiet­
namu, członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC FPK — 
Gaston Plissonnier. (PAP)
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50 rocznica powstania
KP Hiszpanii

dziecką na jednym z centralnych 
placów miasta Schwarzenberg- 
platz odbyło się złożenie wieńców

nia strona jordańska nie ponio­
sła żadnych strat.

Również 
dowano 
skich. W 
Fort VII

na Forcie VII zamor 
wielu patriotów pol- 
latach 1939-1943 przez 
przeszło tysiące wię-

specjaliści 
ton bez 
kontrolują 
manewry

w Hous- 
przerwy 
wszelkie 
„Apołlo-

13". Pierwszy z le­
wej (słoi) T. Mat- 
tingly, który wsku­
tek choroby nie po
leciał

CAF

Zapas

na Księżyc.

— tełefoto

tlenu w pojeździe księ
życowym wystarczy zaledwie 
na cztery i pół, pięć dni, toteż 
przed upływem tego czasu mu 
szą znaleźć się na orbicie wo- 
kółziemskiej.

. Z kolei na okres lądowania 
muszą przenieść się do kabiny 
macierzystej, wyposażonej w 
osłonę termiczną, która chroni 
ją przed spaleniem podczas 
przechodzenia przez gęste 
warstwy atmosfery (pojazd 
księżycowy nie ma takiej o- 
słony).

Zapas tlenu w kabinie ma­
cierzystej wystarczy zaledwie 
na około 45 minut. Tymczasem 
na przejście i zamknięcie wła 
zu do tunelu łączącego kabinę 
macierzystą z pojazdem księ­
życowym, kosmonauci potrze­
bują od 5 do 20 minut, a do 
kabiny macierzystej muszą 
wejść przynajmniej na 15 mi 
nut przed wodowaniem. Wy­
nika stąd, że pozostanie zale­
dwie kilkanaście minut na od 
szukanie kabiny macierzystej, 
znajdującej się już na po- 
powierzchni oceanu i otwar­
cia włazu do niej.
KONFERENCJA PRASOWA 

W HOUSTON
„Apollo-13” dysponuje za­

pasem energii elektrycznej wy

Dokończenie na str. 2

Wielka Brytania 
a Wspólny Rynek

Sprawy związane z przystą 
pieniem W. Brytanii do Współ 
nego Rynku były tematem roz 
mowy jaka odbyła się we wto 
rek w Bonn pomiędzy zachód 
nioniemieckim ministrem spraw 
zagranicznych Walterem Schee 
lem i zastępcą ministra spraw 
zagranicznych W. Brytanii do
spraw europejskich
Thomsonem. Jak

George 
podano,

Thomson miał oświadczyć, że 
jego rząd nadal dąży do jak 
najrychlejszego przystąpienia 
do Wspólnoty. (PAP)

Przed rokowaniami

Z okazji 50 rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
Komitet Centralny Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej prze 
słał depeszę z serdecznymi po­
zdrowieniami.

pod pomnikiem żołnierzy 
ckich.

Wieńce złożono też na 
żołnierzy radzieckich na

radzie-

grobach 
central-

U Thant u cesarza Japonii
Cesarz Japonii — Hirohito — 

■wydał we wtorek obiad na cześć 
sekretarza generalnego ONZ, 
XI Thanta, który przybył do Ja­
ponii w celu wzięcia udziału w 
zorganizowanym na światowej wy 
stawie „Expo-70” dni Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Na przyjęciu obecni byli pre­
mier Japonii — Eisaku Sato i ro­
dzina cesarska.

INF“ 
PAP

nym cmentarzu wiedeńskim.

M

Znów prowokacja
izraelska

Prezydent
rasistowskiej Rodezji

Jak donosi agencja Reutera z 
Salisbury, Clifford Dupont został 
we wtorek mianowany pierw­
szym prezydentem Rodezji po 
proklamowaniu tego kraju repu­
bliką. Nowy prezydent zostanie 
zaprzysiężony w najbliższy czwar­
tek. Clifford Dupont pełnił u- 
przednio funkcję jednego z mini-
strów
lana Smitha.

rasistowskim rządzie

Sztorm na wybrzeżu
Atlantyku

Wieniec pod pomnikiem 
wyzwolenia Wiednia

W związku z 25 rocznicą wyz­
wolenia Wiednia przez Armię Ra

Rzecznik wojskowy w Ammanie 
podał do wiadomości, że wojska 
izraelskie zaatakowały z broni 
artyleryjskiej i maszynowej pozy­
cje jordańskic w rejonie Zahrat 
Al-Nadżdżar w odległości 20 km 
na północ od Morza Martwego. W 
czasie 45-minutowej wymiany og-

W wyniku gwałtownego sztor­
mu, jaki przeszedł nad atlanty­
ckim wybrzeżem Kostaryki, 5 o- 
sób zginęło, wicie zostało rannych,
a 10 tys. ludzi zostało bez 
ehu nad głową. Mieszkańcom 
lanych rejonów zrzuca się z 
molotów żywność i odzież.

da-

sa-
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źniów nie tylko narodowości 
polskiej, lecz także Rosjan, 
Anglików, Francuzów i Jugo­
słowian. Na Forcie VII śmierć 
poniosło ponad 400 osób. Naj­
częściej bowiem skazanych tu 
taj więźniów wywożono do o- 
kolicznych lasów, by tam doko 
nać krwawych zbrodni.

H. Powelski nawiązał także 
do pamiętnego roku 1945, w 
którym nastąpiło oswobodzenie 
hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, m. in. obozu zagła 
dy Oświęcim — Brzezinka.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina delegacje, m. 
in. ZBoWiD, zakładów pracy, 
szkół i organizacji młodzieżo­
wych złożyły pod ścianą śmier 
ci i w kazamatach zamienio­
nych na muzeum wieńce i bia 
ło-czerwone kwiaty, (a)

Jak podaje PIHM — zachmurzę 
’ nie umiarkowane, okresami duże. 

Miejscami możliwe przelotne opa 
dy. Temperatura maksymalna od 
4 st. na północy do 8 st, na połud 
niu. Wiatry umiarkowane, prze- 

> ważnie północno-zachodnie.

Doradca Nixona
J. Sisco w T el-Awiwie

Specjalny doradca prezyden 
ta Nixona do spraw Bliskiego 
Wschodu, zastępca sekretarza 
stanu USA, Joseph Sisco przy 
był we wtorek z Kairu przez 
Nikozję do Tel Awiwu w celu 
przeprowadzenia drugiego eta 
pu rozmów z władzami izrael­
skimi na temat kryzysu blisko 
wschodniego.

W oświadczeniu złożonym 
po przybyciu Sisco zaapelował 
do wszystkich uczestniczących 
stron w konflikcie blisko­
wschodnim, aby zwiększyły
wysiłki w 
dzenia do 
rezolucji 
stwa ONZ 
ku.

kierunku doprowa- 
pokoju opartego na 
Rady Bezpieczeń- 
z listopada 1967 ro

Wtorkowa 
tuje wizytę

prasa libańska komen 
amerykańskiego pod-

sekretarza stanu Josepha Sisco. 
Dziennik Al-Muharrir pisze, że 
wizyta J. Sisco na Bliskim Wscho 
dzie jest nowym obłudnym ma­
newrem amerykańskiej polityki. 
Sisco oświadcza — stwierdza dzień 
nik — że jego kraj popiera rezo 
lucję Rady Bezpieczeństwa z 22 
listopada 1967, a w rzeczywistości 
Stany Zjednoczone czynią wszyst­
ko, aby uniemożliwić wprowadze- 
ate w życie tej rezolucji. (PAP)

w Wiedniu
We wtorek przybyła do 

Wiednia na radziecko-amery- 
kańskie rozmowy w sprawie 
zahamowania wyśeigu zbro­
jeń strategicznych delegacja 
ZSRR w składzie: zastępca mi 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR W. Siemionów (prze­
wodniczący delegacji), N. Ogar 
kow, P. Pleszakow, A. Szczu- 
kin, N. Aleksiejew i G. Korni- 
jenko.

Na dworcu wiedeńskim 
W. Siemionów złożył oświad­
czenie, w którym stwierdził 
m.in.: delegacja ZSRR przyby­
ła do Wiednia w celu konty­
nuowania rozmów z przedsta­
wicielami Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń strate­
gicznych. Doniosłość i równo­
cześnie złożoność stojącego 
przed nami zadania jest oczy 
wista. Nie ulega wątpliwością 
że jego rozwiązanie stanowiło 
by poważny wkład do umocnię 
nia pokoju ,i bezpieczeństwa 
narodów. Rząd radziecki, ma­
jąc to właśnie na uwadze, po 
lecił naszej delegacji prowa­
dzenie rozmów w rzeczowym, 
konstruktywnym duchu. Prag­
nęlibyśmy żywić nadzieję, że 
również strona amerykańska 
tak właśnie ustosunkuje się 
do rozmów.

W skład delegacji Stanów 
Zjednoczonych wchodzą: dy­
rektor agencji USA d/s rozbro 
jenia i kontroli zbrojeń J. 
Smith (przewodniczący dele­
gacji), L. Tompson, F. Farley, 
P. Allison, G. Brown i P. Nitze.

Rozmowy zgodnie z zawar­
tym w końcu ubiegłego roku 
porozumieniem rozpoczną się 
w dniu IB kwietnia. (PAP)



Aktywizacja sił rewolucyjnych
i postępowych

Przemówienie L. Breżniewa w Charkowie
Sekretarz Generalny KC KPZR wygłosił na uroczystej 

akademii w Charkowie przemówienie z okazji wręczenia ob­
wodowi charkowskiemu orderu Lenina. To najwyższe odzna­
czenie państwa radzieckiego przyznane zostało obwodowi 
charkowskiemu za męstwo i wytrwałość mas pracujących 
tego obwodu w okresie drugiej wojny światowej i za sukce­
sy w odbudowie i rozwoju gospodarki narodowej.
Mamy wszelkie podstawy —

oświadczył Breżniew aby
patrzeć z optymizmem na roz­
wój sytuacji międzynarodowej. 
Nie trzeba być prorokiem, aby 
przewidzieć dalszą aktywiza­
cję walki wszystkich sił rewo­
lucyjnych i postępowych o re­
alizację szlachetnych celów.

Nadzieja generałów Penta­
gonu na militarne rozwiązanie 
problemu wietnamskiego oka­
zała się daremna. Naród wiet­
namski opierając się na bra-

Więcej ubrań 
z elano-bawełny
W handlu panuje już wios­

na. Świadczą o tym zmiany w 
wyglądzie wystaw sklepowych, 
jak również wzmożony ruch 
klientów, szczególnie w stois­
kach z konfekcją. Wiosenny re 
konesans handlowy po stolecz 
nych domach towarowych wy­
kazał, iż głównym przedmio­
tem zainteresowania nabyw­
ców są płaszcze, nadal modne 
kostiumy damskie, podobnie 
jak spodnie wełniane, welwe- 
towe i z elany. Dzięki prowa­
dzonej od szeregu lat specjali 
zacji zakładów szyjących ubra 
nia, a także modernizacji pro­
cesów technologicznych, wido­
czna jest pewna poprawa ja­
kości wzorów i kolorów tka­
nin. Większość oferowanych u- 
brań produkowana jest z tka­
nin z udziałem elany.

Nowością w asortymencie 
proponowanej konfekcji są, 
wprowadzone po raz pierwszy 
do sprzedaży w większych ilo­
ściach w 1969 roku, ubrania z 
tkaniny elano-bawełnianej. Na 
bieżący sezon wiosenno-letni 
handel przygotował około 250 
tys. kompletów tego typu u- 
brań, zarówno z tkanin jedno 
barwnych jak i wzorzystych. 
Tkaniny elano-bawełniane za­
wierają 67 proc, włókien polie 
strowych typu elana oraz 33 
proc, włókna bawełnianego, co 
powoduje, że szyta z nich kon 
fekcja odznacza się dużą od­
pornością na przecieranie i 
gniecenie. Oprócz wspomnia­
nych ubrań handel oferuje pła 
szcze męskie, damskie i mło­
dzieżowe, również, wykonane z 
elano-bawełny. Widoczna jest 
poprawa we wzorach i kolo­
rach płaszczy, więcej jest bo­
wiem modnych, jasnych kolo­
rów, aczkolwiek dostawy tych 
ostatnich są niewystarczające.

PAP

Narkotyki 
w Hiszpanii

Policja hiszpańska zaaresztowa­
ła 4 osoby, w tym dwóch Amery­
kanów i dwóch obywateli NRF 
pod zarzutem przemytu narkoty­
ków. Dwaj Amerykanie, zatrzy­
mani na przejściu granicznym, są 
żołnierzami USA stacjonującymi 
w Berlinie Zachodnim. Policja 
znalazła w Ich samochodzie po­
nad 4 kg narkotyków. Dwaj oby­
watele zachodnioniemieccy zostali 
zatrzymani przez policje w chwili, 
kiedy próbowali sprzedawać pa­
pierosy zawierające narkotvk.

PAP 
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Kochana, muszę już kończyć rozmowę, bo ludzie trochę się 
niecierpliwię.
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terskiej pomocy ZSRR i in­
nych krajów socjalistycznych 
udaremnił rachuby agresorów. 
Są wszelkie podstawy aby 
stwierdzić, że sytuacja agreso­
rów poważnie się pogorszyła, 
nie tylko pod względem woj­
skowym, lecz także politycz­
nym i moralnym.

Leonid Breżniew oświad­
czył, że błędem byłoby niedo­
cenianie niebezpieczeństwa na 
pięcia na Bliskim Wschodzie. 
Z winy imperialistów nagro­
madziło się tam wiele wybu­
chowego materiału. Gdyby 
chodziło tylko o zapewnienie 
każdemu państwu Bliskiego 
Wschodu prawa do bezpieczeń 
stwa i pokoju, pokój dawno 
byłby przywrócony w tym re­
jonie. Jednakże obecnym przy 
wódcom Izraela posiadającym 
nadmierne ambicje i ekspan- 
sjonistyczne plany, potrzebne 
jest napięcie, podobnie jak po­
trzebne jest ono ich opieku­
nom zza oceanu.

Jedną z głównych tronk naszej 
polityki zagranicznej — kontynu­
ował mówca — było i jest umoc­
nienie pokoju w Europie. Propo­
zycje państw socjalistycznych w 
sprawie umocnienia pokoju euro­
pejskiego nie są skierowane prze­
ciwko czyimkolwiek prawnie uza­
sadnionym interesom. Istotą tych 
propozycji jest stworzenie mię­
dzynarodowej współpracy w opar­
ciu o suwerenną równość, o nie­
ingerencję w wewnętrzne sprawy 
państw, o poszanowanie integral­
ności terytorialnej i państwowej 
samodzielności ' krajów europej­
skich.

Obecnie na porządku dzien­
nym — kontynuował Breżniew 
— stanął również tak ważny 
problem, jak zahamowanie wyś 
cigu zbrojeń strategicznych. 
Leonid Breżniew podkreślił, 
że jeśli rząd USA rzeczywiście 
dąży do porozumienia w spra 
wie zahamowania wyścigu 
zbrojeń strategicznych, jeżeli 
społeczeństwu amerykańskie­
mu uda się przezwyciężyć 
opór fabrykantów broni i sol- 
dateski, wówczas perspektywy 
rozmów można będzie oceniać 
pozytywnie. Związek Radziec­
ki w każdym razie uczyni 
wszystko co do niego należy, 
aby rozmowy te okazały się po 
żyteczne.

Mówiąc o stosunkach z Chi­
nami Leonid Breżniew pod­
kreślił niezmienną linię KPZR 
i rządu radzieckiego zmierzają 
cą do przywrócenia i rozwoju 
przyjaznych stosunków z 
ChRL. Nie z naszej winy — 
powiedział Breżniew — sto­
sunki te zepsuły się i bardzo 
zaostrzyły. Prowadząc pryncy­
pialną walkę z rozłamową 
działalnością w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym, 
i propagandą poglądów antyle 
ninowskich, równocześnie stale 
dążyliśmy i dążymy do tego, 
aby rozbieżności ideowych nie 
przenosić na stosunki między­
państwowe.

Wszystko co osiągnęliśmy — 
zaw­podkreślił Breżniew

dzięczamy leninowskiej polity
ce partii 
zmierzającej

komunistycznej, 
do rozwoju i

iiiiiiiiiiiiiiiiii miii nim
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opracował Maciej Stabrowskł. 

umocnienia niezłomnej przy­
jaźni narodów naszego kraju 
i ich braterskiej pomocy wza­
jemnej. Przyjaźń ta opiera się 
na tradycjach internacjona- 
listycznych najszerszych mas lu 
dowych i na trwałej bazie eko 
nomicznej.

Doświadczenie naszego kraju w 
rozwiązaniu sprawy narodowej 
ma znaczenie ogólnoświatowe. 
Potwierdziło ono w całej pełni 
słuszność leninowskiej idei powią 
zania dwóch tendencji rozwoju na 
rodów w ustroju socjalistycznym 
— z jednej strony gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego roz­
kwitu każdego narodu — z drugiej 
strony coraz większego zbliżenia 
wszystkich narodów.

Nasi klasowi przeciwnicy 
rozmaite siły reakcyjne za 
granicą — powiedział w za­
kończeniu Breżniew, ciągle jesz 
cze liczą na podważenie jed­
ności narodów ZSRR. Jednak­
że Ich obecne nikczemne ra­
chuby skazane są na hanieb­
ne fiasko. Niewzruszona jest 
jedność narodów radzieckich, 
które na własnym doświadczę 
niu historycznym stwierdziły 
jaka jest siła przyjaźni, bra­
terstwa i wszechstronnej współ 
pracy. (PAP)

„Apollo-13“ wraca na ziemię
Dokończenie ze str. I

zacji programu kosmicznego 
USA”.

„Wybór miejsca wodowania 
„Apollo-13” zależy od bardzo 
wielu ważnych czynników — 
kontynuował Kraft. Wszystkie 
statki przystosowane do ucze­
stniczenia w operacji wodowa­
nia znajdują się na Pacyfiku”. 
Kraft oświadczył, iż Stany 
Zjednoczone w wypadku wo­
dowania „Apollo-13” na Atlan 
tyku zwrócą się do wszystkich 
statków znajdujących się w 

nauty Freda Haise jest 
siódmym miesiącu ciąży.

W

Obwody »teruy.ąc« Baterie 
ogalw paliwowych Zbiorniki

tlenu wodoru,

tym rejonie z apelem o pomoc.
Dyrektor Kraft stwierdził, 

iż w tej chwili los trzech astro 
nautów zależy od sprawnego 
funkcjonowania aparatury po­
jazdu księżycowego. „Gdyby ta 
awaria wydarzyła się w dro­
dze powrotnej, kiedy nie ma 
już pojazdu księżycowego, 
astronauci ponieśliby śmierć”. 
— oświadczył dyrektor ośrod­
ka kosmicznego.

Wszystkie stacje telewizyjne

Tragedia 
w Memphis

Do poważnej tragedii doszło w
poniedziałek w mieście Memphis 
w stanie Tennessee, gdzie 25-letni 
mężczyzna wpadł w szał, kiedy żo 
na odmówiła powrotu do niego.

Rozwścieczony zabił on 5 osób, 
w tym żonę i dwoje własnych dzie 
ci, a następnie próbował popełnić 
samobójstwo strzelając do siebie 
z pistoletu. Został on przewieziony 
do szpitala w ciężkim stanie. Po­
licja ustaliła, że małżeństwo roze 
szło się przed dwoma miesiącami 
i wówczas mąż wyjechał do innej 
miejscowości, gdzie zamieszkał u 
swojej rodziny. W poniedziałek 
powrócił do Memphis i dokonał 
swego krwawego dzieła. (PAP) 

Komunikat MÓ
W dniu 14 

ło godz. 12.00 
żowaniu ulic 
dera zdarzył

kwietnia 1970 r. oko- 
w Poznaniu na skrzy 
Rutkowskiego — Fin 
się wypadek drogowy 

potrącenia nieletniej przez samo­
chód ciężarowy, w następstwie cze 
go nieletnia poniosła śmierć na 
miejscu. Osoby, które mogą udzie 
lić bliższych informacji o powyż­
szym zdarzeniu proszone są o pil 
ne zgłoszenie się w KMMO Poz­
nań, pokój nr 4 lub telefonicznie 
pod nr 412-888 lub 412-896. (na)

Dzieła polskich 
autorów 

w 26 krajach
W 1969 r. agencja autorska 

zawarła 185 umów na przekła 
dy dzieł literatury pięknej i 
naukowej. Dzieła polskich au 
torów przekładane były w 26 
krajach.

W zakresie literatury pięk­
nej po 7 umów zawarto na 
przekłady utworów Tadeusza 
Różewicza i Stanisława Lema; 
na przekłady utworów Jana 
Parandowskiego —- 3 umowy, 
Jarosława Iwaszkiewicza, Ta­
deusza Brezy, Wacława Ku­
backiego, Zenona Kosidow- 
skiego — po dwie. Zawarto 
też umowy na trzy antologie 
poświęcone twórczości pol­
skiej, mianowicie: „Opowiada 
nia polskie” (NRD), „Opowia­
dania dla dzieci” (NRF), „Wy­
bór polskiej satyry” (USA). 
Przygotowano również mate­
riały do antologii opowiadań i 
poezji przeznaczonej do publi 
kacji na Kubie i w Meksyku.

Spośród 98 książek wyda­
nych za granicą w wyniku 
realizacji umów zawartych w 
r. 1969 i poprzednim, twór­
czość Stanisława Lema repre­
zentowana jest 9 pozycjami, 
Tadeusza Różewicza — 5, Je­
rzego Andrzejewskiego 1 Kor 
nela Filipowicza — po 4, Ka­
zimierza Brandysa — 3, Jaro­
sława Iwaszkiewicza, Marii 
Dąbrowskiej, A. i Cz. Centkie 
wiczów, Ireny Jurgielewiczo- 
wej i Ludwika J. Kerna — po 
2. (PAP) 

w Stanach Zjednoczonych 
przerwały dziś normalny pro­
gram i rozpoczęły nadawanie 
bezpośrednich transmisji z o- 
środka kosmicznego w Hou­
ston, aby umożliwić swym te­
lewidzom bezpośredni udział 
w dramatycznych wypadkach 
na pokładzie „Apollo”.

Momenty grozy przeżywały 
żony astronautów — obserwu­
jące przebieg lotu przed ekra­
nami telewizorów. Żona astro-

Schemat najważniejszych urzą­
dzeń zasilających pojazd kosmi­
czny „Apollo-13". W nocy z 13 
na 14 bm. nastąpiła poważna 
awaria dwóch baterii zasilających 
urządzenia elektryczne kabiny 

macierzystej.
CAF — AP — telefoto

Człowiek, o którym się mówi

Agencje prasowe podały 
wczoraj, że w ponie­
działek przybył do Pa­

ryża więziony dotąd przez jun 
tę wojskową w Grecji znako­
mity kompozytor i odważny 
działacz demokratyczny Mikis 
Theodorakis. Przez wiele mie­
sięcy światowa opinia publicz­
na prowadziła walkę o uwol­
nienie chorego poważnie na 
gruźlicę kompozytora z wię­
zień greckich i umożliwienie 
mu podjęcia pracy twórczej. 
Junta grecka wydała w 1968 
roku zakaz rozpowszechniania 
jego muzyki grożąc wszystkim 
tym, którzy podjęliby się nagry 
wania jego utworów, wykony­
wania ich publicznie lub sprze 
dawania, odpowiedzialnością 
sądową. Przyczyną szczególnej 
nienawiści pułkowników do 
muzyki Theodorakisa była jej 
ogromna popularność w Gre­
cji, a także wielka popularność 
samego kompozytora^ który 
dał się poznać jako zdeklaro­
wany obrońca praw demokra­
tycznych w Grecji i przeciw­
nik reżimu wojskowego. Mikis 
Theodorakis zanim nastała w 
Grecji era pułkowników, w 
wyniku puczu wojskowego z 
22 kwietnia 1967 roku, był de-

Przyszłość leków roślinnych
Międzynarodowe sympozjum w Poznaniu

Od kilku lat notuje się wyraźny renesans leku roślinnego, 
zarówno w lecznictwie krajowym jak i zagranicznym. Do­
wodem tego — międzynarodowe sympozja poświęcone wy­
mianie doświadczeń w tej dziedzinie.
Ostatnie takie sympozjum

Buda- 
w ska 
w kra 
w Po- 
do 24

odbyło się w 1965 r. w 
peszcie. Następne, piąte 
li światowej, a pierwsze 
ju, odbywać się będzie 
znaniu w dniach od 21 
bm. Jego temat brzmi: „Postęp 
w dziedzinie leku roślinnego”.

Na Sympozjum zgłoszono 
150 referatów z różnych kra­
jów świata. Wezmą w nim u- 
dzial naukowcy krajów socja­
listycznych i zachodnioeuropej 
skich. Referaty plenarne za­
poznają uczestników z osiągnię 
ciami i kierunkami badań na­
ukowych nad roślinami leczni 
czy mi w kraju i na świecie. 
W trakcie Sympozjum przewi­
dziane są wycieczki do ośrod­
ków naukowo-badawczych Za 
kładów Zielarskich „Herbapol”, 
m. in. w Klęce i Wrocławiu. 
Ta ostatnia wycieczka będzie 
okazją do zaznajomienia gości 

z odbudowązagranicznych 
Wrocławia.

Organizatorem Sympozjum
jest Instytut Przemyślu Zielar

Dalszy wzrost cen 
w Jugosławii

Tematem, który nie schodzi 
ostatnio ze szpalt prasy jugo­
słowiańskiej jest sprawa wzro 
stu cen w Jugosławii. Zakłada 
no, że w bieżącym roku koszty 
utrzymania w tym kraju wzro 
sną o 6 do 7 procent. Coraz 
więcej danych wskazuje jed­
nak na to, że ocena ta była 
zbyt optymistyczna. Serbski 
urząd cen uważa np., że wzrost 
cen zwiększy się jeszcze o dal 
sze 5 procent. Uzasadniając tę 
prognozę urząd podał, że w 
nadchodzących miesiącach na 
leży oczekiwać podrożenia chle 
ba, mięsa, komornego, węgla, 
energii elektrycznej, abona­
mentów radiofonicznych, ben­
zyny, samochodów „Fiat 750”. 
Oczywiście powyższy wykaz 
jest niepełny, a wzrost cen o- 
bejmuje szereg innych produk 
tów.

Zaproponowano szereg pominięć, 
aby powstrzymać dalszy wzrost 
cen, m. in. zamrożenie usług ko­
munalnych. Jak wiadomo, wiele 
przedsięwzięć w celu powstrzyma 
nia wzrostu cen i kosztów utrzy­
mania zaproponowały związki za­
wodowe. Przedsięwzięcia te prze­
widują zamrożenie cen na podsta 
wowe artykuły żywnościowe. W 
sprawie tej prowadzone są nadal 
konsultacje ze związkową radą 
wykonawczą i innymi organami 
władzy. (PAP)

Narada 
w Pentagonie

Prezydent Nixon zwołał do
Pentagonu naradę, w której 
uczestniczyli sekretarz obro­
ny, Laird, jego zastępca, Pac- 
kard, przewodniczący kolegium 
szefów sztabów, generał Whee 
ler i szefowie sztabów poszczę 
gólnych rodzajów broni. Oma 
wiano, jak stwierdza prasa a- 
merykańska, sytuację w Wiet 
namie. (PAP) 

putowanym z ramienia Zjed­
noczenia Lewicy Demokratycz 
nej i popierał politykę prze-

MIKIS

THEODORAKIS
wodniczącego Unii Centrum i 
wieloletniego premiera Pa­
pandreu. Głównie znany jest 
jednak w świecie jako kompo- 

skiego w Poznaniu, podległy 
Zjednoczeniu Przemysłu Zie­
larskiego „Herbapol” i stano­
wiący trzon zaplecza nauko­
wo-badawczego polskiego prze 
myslu zielarskiego. (bw)

Chór „Moniuszko" 
czyli poznańska tradycja 

śpiewaczego kunsztu
Wczoraj w klubie „Mozaika” 

na Starym Rynku odbyła się 
konferencja prasowa poświęco 
na przypadającemu w tym ro­
ku — 50-leeiu Chóru Miesza­
nego Spółdzielczości Pracy im. 
St. Moniuszki w Poznaniu. Waż 
niejsze imprezy, które odbędą 
się z tej okazji, to np. koncert 
Chóru w auli UAM 25 maja 
br. czy wystawa pamiątek dzia 
łalności Chóru w klubie Spól 
dzielczości pracy „Mozaika”.

Chór „Moniuszko” powstał 
w Poznaniu w roku 1920 z inic 
jatywy uchodźców polskich z 
Westfalii. Jednym ze współza­
łożycieli Chóru jest 84-letni 
Brunon Gronau, aktywny obec 
nie działacz zarządu zespołu. 
Najmłodsza śpiewaczka (16 
lat), to Barbara Jęchorek, z 
rodziny śpiewaków.

Chór cieszy się autorytetem 
u młodzieży. Wynika to nie­
wątpliwie z wysokich osiąg­
nięć artystycznych Chóru, któ 
ry jest przecież zespołem arna 
torskim. Chór, już tradycyj­
nie, koncertuje w Filharmonii 
Poznańskiej i Operze, współ­
pracując stale z tymi zawodo­
wymi instytucjami.

kierowaliChórem „Moniuszko”
ta-k znakomici 
W. Raczkowski, 
S. Wiechowicz, 
R. Padlewski,

muzycy, jak
T. Szeligowski, 

M. Mierzejewski, 
I. Młodziejowski,

S. Stuligrosz, J. Szulc, Z. Szostak, 
a obecnie M. Dondajewski. Chór, 
jak przed laty, ma najwyższe am 
bicje repertuarowe, łączone, co 
najważniejsze, z ambicjami wyko 
nawcyymi, _,^Moniuszko”_ śpiewa 
Bacha, Beethovena, Chopina, Szy­
manowskiego. Zespół poznański 
koncertuje w całym kraju, a tak

za granicą, (mb)że

Nowy hotel 
„Orbisu14 

we Wrocławiu
Przeprowadzane są końcowe 

prace wykończeniowe w nowo 
zbudowanym we Wrocławiu 
hotelu „Orbisu”, który zosta­
nie oddany do użytku w pierw 
szych dniach maja br.

7 kondygnacyjny, nowoczes 
ny hotel posiadać będzie ok. 
260 miejsc noclegowych oraz 
restauracje, kawiarnie, gara­
że, parkingi itp. Jest on usy 
tuowany w centrum miasta na 
Placu Dzierżyńskiego, nad 
średniowieczną fosą okalającą 
wrocławską starówkę. Z uwagi 
na bliskość budowanej rotun­
dy, w której eksponowana bę­
dzie „Panorama Racławicka”, 
nowy hotel otrzymał nazwę 
„Panora”. (PAP) 

zytor popularnych dzięki fil­
mowi i radiu pieśni. Świato­
wą karierę przyniosła mu mu­
zyka do wyświetlanego rów­
nież i na naszych ekranach fil 
mu Michaela Cacoyannisa wg. 
powieści Nikosa Kazantzakisa 
„Grek Zorba”.

Od czasu przewrotu politycz 
nego w Grecji kompozytor 
wielokrotnie przebywał w 
więzieniu. Po raz pierwszy zo­
stał osadzony w nim 22 I 1968 
roku i skazany na 28 miesięcy 
więzienia. Po amnestii zmniej 
szono mu karę do 9 miesięcy. 
Przez pewien, krótki okres 
przebywał na wolności, ale pra 
wie cały ostatni rok znowu 
spędził w ciężkim więzieniu, a 
w ostatnich tygodniach w szpi 
talu. Dopiero dzięki interwen­
cji francuskiego polityka Ser- 
vana Schreibera został wy­
puszczony na wolność i mógł 
opuścić swą ojczyznę żyjącą 
pod krwawym terrorem „czar­
nych pułkowników”. Jak pa­
miętamy o uwolnienie setek 
patriotów greckich więzionych 
od 1967 roku w Grecji, a wśród 
nich także Theodorakisa za­
biegał m. in. sekretarz gene­
ralny ONZ U Thant. Także 
dziesiątki artystów i intelektu­
alistów greckich żyjących na 
emigracji domagało się" uwol­
nienia kompozytora, (o)



Sprawy ludzi młodych

Uczeń czy pracownik?
W trójkę: ja — Stach, 

jeszcze jeden Stach i 
Andrzej we wrześniu 

1968 roku zjawiliśmy się w 
warsztacie rzemieślniczym Ja­
na T., by uczyć się zawodu la­
kiernika samochodowego. Byliś 
my wtedy „zieloni’’: nie mie­
liśmy pojęcia, jakie są nasze 
obowiązki i prawa. Rozjaśni­
ło się nam w głowach dopiero 
w październiku, po podpisaniu 
umowy, którą mistrz obiecał 
zarejestrować w cechu i Izbie 
Rzemieślniczej.

Umowa o naukę zawodu 
sporządzona jest na formula­
rzu, wyszczególniającym zasa­
dy zatrudniania młodocianych. 
M. in. jest tam napisane, że 
czas pracy ucznia do lat 16 (a 
więc takich jak my) wynosi 
36 godzin tygodniowo. Tymcza 
sem pracowaliśmy po 43 godzi 
ny. Po dłuższej dyskusji mistrz 
ustąpił i skrócił czas pracy o 
7 godzin. Nadzieja, że tego ro­
dzaju historie się nie powtó­
rzą, okazała się płonna. Naj­
pierw przestano nam wyda­
wać po pół litra mleka (było 
konieczne ze względu na pra 
cę w warunkach szkodliwych 
dla zdrowia). Później raz po

50 lat akademickiego 
nauczania wychowania fizycznego
Spośród wyższych uczelni 

biorących swój rodowód 
z Uniwersytetu Poznań­

skiego, kolejna obchodzi dzi­
siaj jubileusz 50-lecia istnie­
nia. Jest nią Wyższa Szkoła 
Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu, uczelnia, która ma 
najbogatszą kartę w dziejach 
akademickiego nauczania wy­
chowania fizycznego w Polsce. 
Była pierwsza w kraju i przez 
cały okres należała do czoło­
wych.

7 maja 1919 roku rozpoczęła 
pracę Wszechnica Piastowska 
(Uniwersytet Poznański) a w 
jego ramach katedra higieny 
szkolnej i wychowania fizycz 
nego, kierowana przez doskona 
łego fachowca jednego z naj­
wybitniejszych przedstawicieli 
nauki polskiej w tej dziedzinie 
— prof. Eugeniusza Piaseckie­
go. W historii Wyższej Szkoły 
Wychowania Fizycznego jest 
kilka dat znaczących etapy roz 
woju, wzrost jej znaczenia, aż 
po okres największego rozkwi 
tu, przypadającego na współ­
czesne nam czasy. W 1922 r. ka 
tedra wyszła spod kurateli wy 
działu filozoficznego i prze­
szła do wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Poznańskiego, a 
dwa lata później uzyskała 
uprawnienia i nazwę Studium 
Wychowania Fizycznego UP, z 
własnym statusem i autono­
mią w ramach wydziału.

Lata okupacji odbiły się na tej 
uczelni jak na całym naszym 
szkolnictwie wyższym. Dorobek 
20 lat został w poważnym stopniu 
przekreślony. Niewiele jednak 
tygodni po wyzwoleniu, mimo ol­
brzymich trudności, Studium 
WF zainaugurowało zajęcia. 15 
kwietnia 1945 r. studia podjęły 23 
osoby, kontynuując najczęściej 
naukę przerwaną przez wojnę.

5 lipca 1950 r. na mocy roz 
porządzenia prezesa Rady Mi­
nistrów wszystkie istniejące w 
kraju placówki wychowania fi 
zycznego na poziomie akade­
mickim, przekształcono w sa­
modzielne wyższe szkoły wy­
chowania fizycznego, podległe 
Głównemu Komitetowi Kultu­
ry Fizycznej (GKKF). Posunię 
cie to stanowiło realizację naj­
śmielszych zamysłów pionie­
rów polskiego ruchu wychowa 
nia fizycznego.

W okresie władzy ludowej 
WSWF w Poznaniu wykazała 
wielokierunkową działalność 
dydaktyczną, wychowawczą, 
naukową i organizacyjną. Na­
stąpiło zbliżenie szkół wyż­
szych do życia. Treść progra- 
mowa uczelni powiązana zo­
stała z potrzebami budow­
nictwa socjalistycznego, rozwi 
nęły się także poważnie bada­
nia naukowe. Kadra naukowa 
powiązała działalność dydak­
tyczno-naukową ściśle ze środo 
wiskiem. Głównym celem tej 
działalności jest pomoc w za­
kresie teorii i praktyki dla 
ziem zachodnich i północnych, 
dla województw zielonogórskie 
go, koszalińskiego, bydgoskie­
go, szczecińskiego i gdańskiego 
oraz cąłej Wielkopolski, jako 
zasadniczego kierunku odazia- 
ływania.

raz zdarzało się, że — zgodnie 
z poleceniem mistrza — wyko 
nywaliśmy prace (np. murar­
skie) w ogóle nie związane z 
nauką zawodu. O bezpieczeń­
stwie i higienie pracy w warsz 
tacie — długo można by mó­
wić krytycznie...

Na domiar złego mistrz za­
czął zalegać z wypłatami wy­
nagrodzeń (150 zł miesięcznie 
na ucznia). Zniecierpliwieni 
tym, że nie otrzymaliśmy pie­
niędzy ani za styczeń, ani za 
luty 1969 r., udaliśmy się po 
poradę do biura Cechu Rze­
miosł Budowlanych. Tam cze­
kała przykra niespodzianka: 
okazało się, że nikt nas do ce 
chu nie zgłosił jako uczniów. 
Niedopełnienie przez mistrza 
obowiązku zarejestrowania — 
w cechu i Izbie Rzemieślni­
czej — umów o naukę zawo­
du sprawiło, że trudno było 
uznać nas za uczniów. Zresztą 
w grę wchodziły względy nie 
tylko formalne. Zostaliśmy 
przeniesieni do innego warsz­
tatu, gdzie pn sprawdzeniu na 
szych kwalifikacji powiedzia­
no: jak wam zaliczyć półrocz 
ny okres nauki skoro umie­
cie tak mało. Okazało się więc,

Kształcenie wysoko kwalifiko 
wanych kadr dla potrzeb szkol 
nictwa i sportu podlega nie­
ustannemu rozszerzaniu. Poza 
pól tysiącem studentów stacjo 
narnych, 380 osób doskonali 
swe kwalifikacje na studiach 
zaocznych dla pracujących. Po 
nadto Studium Doskonalenia 
Kadr organizuje od roku 1967 
specjalistyczne kursy trener­
skie, w zależności od potrzeb 
naszego sportu. Rocznie opusz 
cza mury uczelni z dyplomem 
magisterskim około 100 absol­
wentów studiów stacjonarnych 
oraz 50 spośród studentów 
zaocznych.

WSWF pracuje w niezwykle tru 
dnych warunkach lokalowych. Do 
wodem uznania dla dorobku i ro 
li w rozwoju kultury fizycznej 
jest budowa nowego gmachu uczel 
ni. U zbiegu ulic Bema i Marchlew 
skiego powstaje nowoczesny 
gmach, a w perspektywie wznie­
sione będą w sąsiedztwie dalsze 
tak bardzo potrzebne budynki. Za 
kilka lat tereny WSWF stanowić 
będą centrum dydaktyczno-sporto- 
we, z bogatym wyposażeniem i 
najnowocześniejszymi urządze­
niami.

Patrząc na przebytą drogę 
uczelni, jej dorobek i znacze­
nie, trudno oprzeć się stwier­
dzeniu, że kultura fizyczna na 
oczach naszego pokolenia stała 
się odrębną i autonomiczną 
dziedziną wiedzy i praktyki 
społecznej o dużej doniosłości. 
Potrzeby społeczeństwa wyma 
gają na co dzień szerokiego do 
stępu do kultury fizycznej. 
Przygotowując optymalne wa­
runki, WSWF spełnia w swej 
służbie społecznej, socjalistycz 
nego wychowania fizycznego 
ważne i odpowiedzialne zada­
nia.

(Bod)

Dwugłos o Połajewie
O większe zaangażowanie 

członków 
społecznej rady

Trzy lata temu powstał 
w Połajewie Klub „Mło 
dego Rolnika”, w po­

mieszczeniu dawnej świetlicy, 
pod patronatem Gminnej Spół 
dzielni. W dniu otwarcia klu­
bu została powołana rada spo 
łeczna klubu. W jej skład 
wchodzili działacze kultural­
no-oświatowi naszej wsi i na­
uczyciele. Wydawać by się 
mogło, że nowo otwarty klub 
od razu podejmie działalność. 
Niestety, rada klubu nie zro 
biła nic, a nawet bardzo rząd 
ko klub odwiedzała.

Wydaje się, że członkowie 
rady powinni przynajmniej 
raz w tygodniu odwiedzać 
klub. Raz w miesiącu powinno 
być organizowane zebranie ra 
dy, dla omówienia spraw bie 
żących i problemów, z który 
mi kierowniczka nie może so 
bie poradzić. Przecież rada 
jest po to, aby pomagać w 
działalności klubu, a nawet w 
niektórych przypadkach kon­
trolować kierowniczkę. Druga

że dla Jana T. byliśmy tylko 
pracownikami najemnymi, któ 
rym zamiast 850 zł (najniższa 
stawka dla tej kategorii pra­
cowników) płacił 150 zł lub nic 
nie płacił. Wprawdzie Jan T. 
zobowiązał się wypłacić nam 
zaległe wynagrodzenie, ale ty 
godnie mijają, a pieniędzy nie 
otrzymujemy...

♦

\A/ połowie ub. roku skar- 
’ ’ gę takiej treści otrzymał 

Zarząd Okręgu Związku Za­
wodowego Pracowników Gos­
podarki Komunalnej i Przemy 
słu Terenowego w Poznaniu. 
W rezultacie, po zbadaniu spra 
wy, 12 sierpnia ub. roku wy­
stąpił do Prezydium DRN Po- 
znań-Grunwald, wnosząc o wy 
danie deoyzji zakazującej Ja­
nowi T.* zatrudniania pracow 
ników najemnych, w tym tak­
że młodocianych w celu nau­
ki zawodu.

Decyzja taka nie zapadła, bo 
zapaść nie mogła. Znacznie wcześ 
niej — 26 września 1968 roku —) 
Wydział Przemysłu i Handlu DRN ł 
orzekł bowiem: „wstrzymanie pro I 
wadzenia działalności gospodar-1 
czej w zakresie lakiernictwa pro « 
wodzonej przez Jana T. w warsz­
tacie zlokalizowanym przy ul. 
«G»”. W uzasadnieniu tej de­
cyzji m. in. podano, że Jan T. 
bez zgody Wydziału Przemysłu 
przeniósł swój warsztat z ulicy 
O. na ulicę G., przy czym zajął 
tam lokal bez zgody Wydziału 
Spraw Lokalowych. Decyzja ta 
stała się prawomocna 22 listopa­
da 1968 r„ gdyż Wydział Przemy­
słu i Handlu Prezydium RN Po­
znania podzielił pogląd I instan­
cji.

A jednak zakład Jana T. 
działa nadal. I to działa nie 
najlepiej,, czego dowiodła wi­
zytacja inspektora pracy do­
konana 2 bm. Inspektor stwier 
dził, że na 10 zarządzeń sfor­
mułowanych w jego nakazie 
wizytacyjnym z 19. IV. 1969 r., 
dotyczących usunięcia zanied­
bań w zakresie bhp, aż 7 nie 
zostało dotychczas zrealizowa 
nych. M. in. przy kompreso­
rze nie wymieniono uszkodzo­
nej wtyczki kontaktowej, gro­
żącej porażeniem prądem elek 
trycznym.

Ponadto inspektor pracy ZO 
ZZ Pracowników Gospodarki Ko 
munalnej stwierdził, że Jan T. za 
trudnią 17-letniego Tadeusza G-« 
z którym nie zawarł umowy o. na 
uke zawodu. Płaci mu natomiast 
500 zł miesięcznie. Jest to stawka 
wyższą od uczniowskiej, niższa 
natomiast od dolnej granicy upo­
sażenia fizycznego pracownika 
niewykwalifikowanego. Tak więc 
historia sie powtórzyła: Tadeusz 
G. podobnie jak jego trzej po­
przednicy (w latach 1968—69) jest 
ni to uczniem, ni to pracowni­
kiem, który podjął pracę w ce­
lach zarobkowych.

Przepisy formułują generał 
ną zasadę: młodociani mogą 
być zatrudniani tylko w celu 
nauki zawodu, przyuczenia do 
określonej pracy albo odbycia 
wstępnego stażu pracy. Nie 
trzeba chyba udowadniać, że 
jest to rozwiązanie słuszne, za­
równo z moralnego jak i eko­
nomicznego punktu widzenia. 
Dlatego też wymagają napięt­
nowania praktyki omówione 
w tej publikacji. Zresztą go­
dzą one nie tylko w interesy 
młodzieży. Również w dobre 
imię rzemiosła.

MICHAŁ ŁUCZAK

z kolei rada też nic nie zro­
biła. W październiku ubr. po­
wstała więc nowa rada, która 
istnieje do dzisiaj. I ten wy­
bór był jednak mylny. Osoby 
najbardziej predestynowane 
do objęcia funkcji przewodni­
czącego rady obawiają się po 
prostu odpowiedzialności, jaka 
spoczywa na tym stanowisku.

Nasz klub często odwiedzają in 
struktorzy Czarnkowskiego Domu 
Kultury. Im to właśnie, a przede 
wszystkim p. Chudzickiej, za­
wdzięczamy spotkania z ciekawy 
mi ludźmi: Gerardem Górnickim, 
Eugeniuszem Pauksztą, Leszkiem 
Prorokiem, Nikosem Chadziniko- 
lau, Tadeuszem Becelą, Marianem 
Reniakiem. Spotkania te cieszyły 
się dość dużym powodzeniem. W 
naszym klubie odbyło się również 
wiele prelekcji. Pałac Kultury 
w Poznaniu zorganizował cały 
cykl prelekcji poświęcony este­
tyce wnętrz, obrazu, ubioru.

Klub brał udział w trzech 
konkursach, m. in. na najlep 
szy klub na wsi, za który o- 
trzymaliśmy nagrodę w posta­
ci kompletu płyt młodzieżo­
wych i albumu poświęconego 
Fryderykowi Chopinowi; w 
konkursie sanitarno-epidemio­
logicznym otrzymaliśmy repro

Zainteresowania Włodzlmle 
rza Łazarowskiego sprecy 
zowały się w bardzo mło 

dym wieku. Majęc zaledwie 17 
lat, wybrał zawód zbrojarza. Zgło 
sił się wtedy do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2. Od tego dnia mija właśnie 
15 lat. Obecnie jest mistrzem, 
pracuje też społecznie pełniąc 
obowiązki sekretarza oddziało­
wej organizacji partyjnej.

— Nie żałuje pan młodzieńczej 
decyzji i obrania zawodu, który 
jeszcze dla wielu młodych ludzi 
wydaje się zbyt trudny i uciąż­
liwy?

— Nigdy nie myślałem o 
zmianie zawodu. Polubiłem 
swoją pracę. Sądzę, że zwią­
załem się z tym zawodem na 
zawsze. Od 1967 roku jestem 
mistrzem. Mój awans zbiegł 
się z rozpoczęciem w Poznaniu 
budowy największego osiedla 
mieszkaniowego na Ratajach. 
Zatrudniony tu jestem w Wy­
twórni Prefabrykatów Wielko­
płytowych. Pracuje w niej ok. 
240 ludzi. Polowa to kobiety. 
Wśród nich zawód zbrojarki 
staje się coraz popularniejszy.

Praca wprawdzie nie jest fi 
zycznie ciężka, jednak wyma­
ga dokładności. A tej zalety 
nie brak naszym koleżankom.

— Czy tegoroczna długa zima 
zahamowała tempo produkcji 
prefabrykatów?

Warunki atmosferyczne na 
pewno nie były naszym sprzy 
mierzeńcem, zwłaszcza stałe 
skoki temperatury utrudniały 
normalny cykl produkcji. Mi­
mo to przestoje były krótko­
trwałe i spowodowane wyłącz­
nie silnymi mrozami. Zdajemy 
sobie sprawę, że od naszej wy 
twórni uzależniony jest po­
stęp prac przy budowie do­
mów. Dlatego pracujemy na 
trzy zmiany, bez względu na 
pogodę. Budowa Rataj stano­
wi 82 procent całej podstawo­
wej produkcji przedsiębior­
stwa. Naszym obecnie najwięk 
szym kłopotem jest brak ce­
mentu najwyższej jakości. Do 
tej pory otrzymywaliśmy go z 
jedynego tego rodzaju zakładu 
w Chełmie Lubelskim. Od nie­
dawna dostawy przerwano. Po 
noć brak surowca do wytwa­
rzania tego cementu.

W artykule pt. „Dziwne figle 
pięknej Pani” Jerzy Waldorff 
pisze w „Życiu Warszawy” 

(nr 88) na temat problemów zwią 
zanych z faktem podejmowania 
pracy przez sporą liczbę wybit­
nych naszych muzyków za grani­
cą przy jednoczesnym niedostatku 
dobrych śpiewaków i dyrygentów 
w kraju. Autor poruszał ten te­
mat najpierw w „Polityce”, po 
czym spotkał się z repliką w pro 
gramie telewizyjnym „Tele-Echo”, 
podczas rozmowy Ireny Dziedzic 
z dyrygentem Jerzym Semkowem.

W związku z tym Jerzy Waldorff 
w „Życiu Warszawy” pisze teraz 
m. in.:

„Przyjrzyjmy się problemowi 
jeszcze raz w wielkim skrócie, 
gdyż jest śmiertelnie ważny. 
Wielcy poprzednicy dzńsiejszych 
dyrygentów, Młynarski i Fitel­
berg, też podróżowali, ale gros 
czasu poświęcali kierowanym 
przez siebie placówkom w kraju. 
Różnica przy tym była taka, że 
mieliśmy dwie stałe Opery (w 
Warszawie i Poznaniu) oraz dwie 
orkiestry symfoniczne (Filharmo­
nii Warszawskiej i Radiową), bez 
żadnych natomiast przeszkód 
zjeżdżali do Polski najwybitniej-

dukcję obrazu i małą biblio­
teczkę książek poświęconych 
zdrowiu; w trzecim konkursie 
otrzymaliśmy pomoc finanso­
wą.

BARBARA KABACIŃSKA 
Połajewo

HASKO:
Kluby

Trudna młodzież
lub „Młodego Rolnika” 
w Połajewie został ot­
warty w lutym 1967 r. 

a więc trzy lata temu. Nie 
jest to dawno, ale zmian tyle, 
że nikt nie potrafi już sobie 
wyobrazić jak wyglądał w 
roku 1967. Zmienił się na do 
bre i na złe., lecz więcej jest 
stron dodatnich. Dawniej w 
tym samym pomieszczeniu 
znajdowała się świetlica, ale 
była to po prostu „buda”, 
gdzie przychodziło się, aby 
pograć w karty, lub popić. O- 
becnie młodzieży przychodzi 
do klubu znacznie więcej, nie 
kiedy są nawet trudności z 
otrzymaniem miejsca. Zbiera 
się ona jednak tylko wtedy, 
gdy jest ciekawy film lub 
wieczorek taneczny.

Mamy nadzieję jednak, że to

NASZE ROZMOWY

Usprawnienia 
to lepsza jakość

— Nie można go zastąpić ce­
mentem gorszego gatunku, któ­
rego, ponoć jest pod dostatkiem?

— Można, lecz przedłuża się 
wówczas dojrzewanie betonu 
i to aż dwukrotnie. Dla nas ma 
to ogromne znaczenie, gdyż

Włodzimierz Łazarowskl: „Stara­
my się sami udoskonalać tok pro 

dukcji".
Fot. — K. Przychodzki

przyspiesza cykl produkcji. 
Zakład w Chełmie zapewnia, 
że w kwietniu wznowi dosta­
wy. Miejmy nadzieję,' że tak 
będzie. W przeciwnym razie 
byłyby trudności z wykona­
niem w pełni tegorocznych za­
dań. A są one przecież niema­
łe. W tym roku ma powstać na 
Ratajach około 6000 izb miesz 
kalnych. Przerwa w dostawie 
cementu, podstawowego su­
rowca do produkowania wiel­
kich płyt oraz długotrwała i

Nasza muzyka 
w kraju 

i za granicą
si dyrygenci z całego świała, po 
kilku miesięcznie. Dziś mamy 9 
Oper i 20 orkiestr symfonicz­
nych, a z zagranicy wybitnych 
dyrygentów przyjeżdża tyle, co 
kot napłakał.

W mo»im felietonie, rzuciłem ra 
czej jako hasło symboliczne, że 
artyści nasi powinni jedną czwar 
tą czasu poświęcać na występy 
za granicą, a trzy czwarte na pra 
cę w kraju, nie odwrotnie. Dum­
ny jestem bowiem szczerze z o- 
trzymanej wiadomości, że Stani­
sław Skrowaczewski, szef orkies­
try w Minneapolis USA i gościn 
ny dyrygent Symfoników Nowo­
jorskich, świeżo debiutował je­
szcze i w Metropolitan Opera.

się poprawi. Brak młodzieży 
kogoś, kto kierowałby jej pra 
cą, przygotowywał plany; mło 
dzi chcieliby tylko być pion­
kami do wykonywania pracy. 
Nikt jednak nie chce zdecy­
dować się na pracę odpowie­
dzialną, każdy chciałby zbie­
rać tylko plony, bez żadnej 
jednak osobistej odpowiedział 
ności. Raz po raz znajdzie się 
ktoś taki, lecz co z tego, jeśli 
po krótkim czasie zostaje 
wchłonięty przez resztę i już 
się nie wyróżnia. Upodabnia 
się po prostu do innych. Wiel 
kie początkowo ambicje kru­
szeją. Zrobić coś dla klubu to 
już naprawdę trudno.

Takich, którzy potrafią coś 
wykonać dla klubu, np. dekora­
cje, czy jakąś gazetkę, można by 
policzyć na palcach jednej ręki. 
Do krytyki, do wyśmiewania wy 
ników innych jest natomiast wie­
lu. Potrafią przy tym w ten spo 
sób wyśmiać, że drugi raz do pra 
cy nikt nie próbuje się już za­
brać. Życie utrudnia sobie po pro 
stu sama młodzież. Nie chcą nic 
robić; popsuć, zniszczyć to każdy 
potrafi.

Chcą coś mieć, są naprawdę za 
dowoleni, gdy zachodzą zmiany, 
ale mało jest takich, którzy te 
zmiany wprowadzają. To jednak 
nie jest najgorsze. Dla pozostają­
cej młodzieży na wsi najgorsze 
jest to, że ci, którzy wyjadą ze 
wsi choć na krótki okres, obojęt­

ostra zima spowodowały i tak 
już niewykonanie zadań w 
styczniu i lutym.

— Produkcja pierwszych wiel­
kich płyt odbywała się w znacz­
nie gorszych warunkach, niż o- 
becnie. Czy do wprowadzania 
usprawnień w produkcji przyczy 
nia się w dużym stopniu sama 
załoga?

— Na pewno tak. Zmusza 
nas do tego konieczność, gdyż 
nie wszystkie potrzebne urzą­
dzenia można nabywać na ryn 
ku krajowym. Staramy się za­
tem sami — w miarę naszych 
możliwości i umiejętności — 
udoskonalać tok produkcji.

Ruch racjonalizatorski za­
tacza coraz szersze kręgi. Je­
stem także współautorem wie­
lu pomysłów. Wprowadzanie 
ich w życie przynosi nie tylko 
oszczędności, lecz przede wszy 
stkim pozwala na sprawniej­
sze wytwarzanie wielkich płyt, 
a także zwiększa bezpieczeń­
stwo pracy.

Jednym z licznych pomy­
słów jest zaprojektowanie i 
wykonanie wózków do przewo 
żenią elementów zbrojenio­
wych. Poprzednio trzeba je 
było przenosić ręcznie. Rów­
nież naszym dziełem są ma­
tryce do dokładnego wykony­
wania elementów zbrojenio­
wych. Stosowany przed tym 
specjalny stół nie zdawał egza 
minu. Elementy wykonywane 
były z mniejszą precyzją. 
Dzięki współpracy i pomocy 
Politechniki Poznańskiej po­
siadamy także kilka elektrycz 
nych zgrzewarek potrzebnych 
do łączenia prętów zbrojenio­
wych. Dawniej wiązanie wy­
konywano ręcznie. Dzięki tym 
i innym usprawnieniom nasze 
elementy są coraz lepsze ja­
kościowo.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA

Cieszę się serdecznie powo­
dzeniem w Alłenbergu „Jutrzni” 
Pendereckiego i jej polskich wy 
konawców.

Sądzę jednak, że równie 
ważne jest, aby czołowi nasi dy 
rygenci i soliści występowali z 
orkiestrami w Koszalinie i Lubli­
nie, w Opolu i Białymstoku, a z 
przerażeniem widzę możliwą sy 
tuację, iż będziemy mieli za gra 
nicą opinię narodu wspaniałych 
kompozytorów, dyrygentów, solis 
łów, zespołów, przy równoczes­
nej martwocie muzycznej w kra 
ju.

Czy można hermonijrtie połą­
czyć jedno z drugim?... Przykła 
dem niech służy Jan Krenz. Na­
dal dyryguje gościnnie po całej 
Europie, żeby jednak poświęcić 
konieczną ilość czasu pracy w 
Teatrze Wielkim w Warszawie, 
zrzekł się stałej posady dyrygen 
ta Radia w Kopenhadze, nie pod 
pisał kontraktu na cykle koncer 
łów w Birmingham, w Sztokhol­
mie i w Dreźnie, nie przyjął też 
propozycji dyrygowania dwudzies 
toma spektaklami rocznie znako 
miłej Opery w Hamburgu".

LEKTOR

nie gdzie, po powrocie zadzierają 
nosa. Do klubu wejdą oczywiście, 
ale z taką pogardą, że wszystkim 
obecnym robi się strasznie głu­
pio.

Są jednak i pozytywy. Dzię 
ki pomocy GS chłopcy mogli 
założyć sobie zespół. Zespół 
ten na razie występuje w nie 
pełnym składzie. Nie przesz­
kodziło mu to jednak w zdo­
byciu sławy w okolicy. Próby 
odbywają się w klubie. W ta 
kich godzinach, aby nie prze­
szkadzać innym, ale co z tego, 
kiedy im to właśnie pozostali 
przeszkadzają. Przychodzą pod 
drzwi, dobijają się, utrudnia­
ją naukę. Twierdzą, że to tyl­
ko słomiany zapał i szkoda cza 
su. Tak samo jest wtedy, gdy 
odbywają się zebrania ZMW. 
Członków jest dużo. Na ze­
brania przychodzi kilku. Re­
szta — to ci, którzy muszą 
swoje trzy grosze wtrącić do 
spraw, w których się riie orien 
tują.

Przy współudziale wszyst- . 
kich chcemy jednak wszystko 
to naprawić.

MAŁGORZATA 
KALKOWSKA 
MARIA JOPP 
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Znamienny dla telewizji jest 
łzw. serial: film wielood- 
cinkowy, widowisko, sztu­

ka teatralna. W ostatnim czasie 
trzy takie obrazy zbiegły się z 
sobą w czasie.

Przedwczoraj czwartym z kolei 
widowiskiem pt. „Amelka" za­
kończyła się inscenizacja powie 
ści Poli Gojawiczyńskiej „Dziew 
częfa z Nowolipek" i „Rajska ja 
błoń". Ostatnie z łych przedsła 
wień było najbardziej zwarte ze 
wszystkich czterech, najbardziej 
wypełnione ładunkiem dramałyz 
inu. Było więc w nim to, co jesł 
jedną z najistotniejszych cech łe 
ałru, a czego brakowało poprze 
dnim widowiskom. Wskutek te­
go to, co miało w założeniu być 
teatrem, przyjmowano jako mono 
logi moralizatorskie z epoki w 
czasie jeszcze nieodległej, lecz 
za to w treści dalekiej naszym 
problemom.

I jeżelli cykl tych widowisk, mi­
mo widocznych mankamentów, 
warto było oglądać, to zasługa 
w tym przede wszystkim akto­
rów, ich gry, interpretacji, czasa 
mi usiłującej przekroczyć próg 
czasu i treści, nakreślonych w 
tekście powieści. Myślę prze­
de wszystkim o Frani (w pierw­
szym odcinku) w kreacji E. Kę- 
pińskiej-Kowalskiej, o Z. Kuców 
nie w roli Bronki (trzeci odci­
nek) i E. Wiśniewskiej w roli A- 
melki, a także o Aptekarzu H. 
Borowskiego. Gdyby nie to, szko 
da by było ogromnego przecież 
wysiłku włożonego w przygoto­
wanie tego widowiska. Może jed 
nak taki wysiłek warto by poświę 
cić lepszym, bardziej odpowiada 
jącym konwencji widowiska tea­
tralnego powieściom polskim 
a przede wszystkim lepiej przy­
legającym treścią do problemów 
współczesności, czy też wartoś­
ciowszym poznawczo.

Także po czterech łygodniach 
zakończyła się „Kobra" według 
Francisa Dubridge'a pt. „Szal”. 
Tej historii o morderstwach przy 
pomocy szali, morderstwach wy­
muszonych przez zręcznie ukry­
wanego przed widzem szanta­
żystę nie można odmówić umie­
jętności w budowaniu akcji sen 
sacyjnej, plątaniu logicznie uza­
sadnionych podejrzeń. Pod wzglę 
dem aktorskim seria! też mógł 
stę podobać, chociaż niektórych

widzów raził — jak słyszałem — 
sposób gry K. Chamca w roli in 
spekłora prowadzącego śledz­
two. Ale to rzecz gustu, a może 
przyzwyczajenia do tego, że in­
spektorzy w podobnych sztukach 
bywają na ogół bardziej zdecy­
dowani, mniej flegmatyczni. A 
przecież inspektor — też czło­
wiek i ma prawo być różny, jak 
w życiu. Mnie wprost przeciwnie 
— ta „inność" gry K. Chamca — 
się podobała. Za to zgodny chy 
ba jestem z większością widzów 
w opinii, że rozplanowanie 
trzech odcinków „Szala" na człe 
ry tygodnie było niewypałem. 
Nie pomogły nawet streszczenia, 
wspomagane fotografią. Taką se 
rię widowisk należało pokazy-

TELEWIZJA,

Serie ■■ I 
seriale

wać w odstępach dwudniowych, 
a nie dwutygodniowych.

Autorzy planowania naszej TV 
postąpili z „Szalem" tak jak to 
czyni się z serialami. Ale to prze 
cięż nie ten rodzaj, w którym ca 
łość widowiska, mogącego trwać 
nawet pół roku, składa się z wie 
lu obrazów, a każdy z nich sta 
nowi dramaturgicznie i w treści 
swojej odrębną całość.

Takim serialem są aktualnie 
„Czterej pancerni i pies". Ich 
druga seria, dobiegająca zresztą 
końca, szczytna w zamierzeniach, 
jest jednak mniej udana niż 
pierwsza. Na pewno załoga „Ru­
dego" i jej Szarik zrobili zasłu­
żoną karierę: polski film o pol­
skich zwycięstwach w ostatniej 
wojnie spotkał się z niejednym 
wyróżnieniem za swoje treści 
wychowawcze, ideowe.

Podobne intencje widoczne są 
w jego drugiej serii. Tyle, że tułaj

zbył dużo jest scen przedstawia 
jących wojnę w sposób, w jaki 
to sobie wyobraża mały Jasio. 
Skąd się biorą autorom takie ra 
cjonalizatorskie pomysły, jak w 
ostatnim odcinku, kiedy to plu­
tonowy Gustlik strzelał z trzech 
pistoletów maszynowych za po­
ciągnięciem sznurka, a potem 
sam kładł trupem całe tyraliery 
przeciwników? Albo panna Ho- 
noratka, uczepiona czołgu jadące 
go do boju? Obawiam się, że । 
część widzów może wynieść z 
niektórych fragmentów tego fil­
mu przeświadczenie, które cel­
nie satyrycznie tak przedstawio­
no w ostatnich „Szpilkach".

„Pisze do nas p. Z. Aszokowany I 
z Radomia: Dlaczego Niemcy nie ! 
strzelali do Polaków?! Mnie się 
to wydaje trochę dziwne.

Niemcy nie strzelali do Polaków, | 
ponieważ strzelali tak niecelnie, | 
że im się strzelanie nie opłacało. | 
Radzimy uważniej oglądać „Pancer | 
nych”, wszystko pędzie dla pana | 
jasne!”

Żart żartem, ałe powstał wie 
bez przyczyny...

Poza widowiskami i filmami 
oglądamy nowy seryjny łelełur- | 
niej pt. „Zlot gwiaździsty" — 
konkurs wiedzy o ziemiach za­
chodnich dla uczestników z oś­
miu województw. To już drugi, 
jak pamiętam, w ciągu ponad ro 
ku teleturniej, mający służyć po 
polaryzacji wiedzy obywatelskiej 
i połączony z prezentacją ama­
torskiej twórczości młodzieżo­
wych zespołów wokalnych i mu-i 
zycznych. Ten teleturniej wyróż-1 
nia się tym, że rozgrywany jest 
na neutralnym gruncie studia po­
znańskiego, najbliższego w są­
siedztwie ziem zachodnich, że 
jury i osoba prowadząca tę im­
prezę każdorazowo nrzyjeżdża 
z... Warszawy. Poznań użycza 
studia i młodzieżowej publicz­
ności, reagującej na odpowiedzi 
zawodników ugrzecznionymi o- 
klaskami oraz wyreżyserowanym 
pokazywaniem z góry przygoto­
wanych transparentów, czasami I 
treści wprost szokującej, jak ten 
niedzielny: „Wszyscy mówią 
bzdury prócz zawodników Zielo 
nej Góry"! Trudno przy tym zro 
zumieć dlaczego kamery z lubo 
ścią ukazywały właśnie fen tran­
sparent?

ZASTĘPCA

ewmi Nie tylko w cieniu bazyliki
Bliski Wschód i wojna 

wietnamska — spór o 
„święte miliardy’’ — 

sprawa celibatu i małżeństw 
mieszanych — walka panieża 
na dwa fronty — spotkania na 
kościelnym szczycie i wojaże 
papieża — Watykan, czyli 
rzymskie maksi i mini-kłopo- 
ty — to tematy, które porusza 
w swojej nowej książce Stani­
sław Markiewicz, znany czy­
telnikom ze zbioru esejów pt. 
>,Jesienią nad Tybrem”.

Takie zwięzłe ujęcie treści 
książki Markiewicza, wydanej 
przez „Czytelnika” pod tytu­
łem „W cieniu Bazyliki” (str. 
281, cena 13 zł) znajdujemy na 
obwolucie. Można by uznać, 
że w zasadzie ujmuje to — w 
najlapidarniejszej z koniecz­
ności formie — istotną treść 
tej publikacji. Tak jednak nie 
jest.

Wydana w poręcznym for­
macie książka Stanisława Mar 
kiewicza istotnie porusza wy­
mienione przykładowo tematy, 
a także wiele innych, im po­
dobnych. Trzeba jednak pod­
kreślić, że za frapującym ty­
tułem. książki i sensacyjnymi 
niekiedy tytułami rozdziałów 
(„Księża — osoby podejrza­
ne”, „Papież oddaje władzę?”) 
kryje się treść, która powinna 
być znana właściwie każdemu, 
kto interesuje się problematy­
ką współczesności. Zarówno 
bowiem fakt, że Kościół rzym­
skokatolicki istnieje niemal 
dwa tysiące lat i w swoim cza 
sie wywierał niemały wpływ 
na wydarzenia historyczne, jak 
i to, że obecnie reprezentuje 
wierzenia setek milionów lu­
dzi, powinno skłaniać do zapo­
znania się ze współczesnymi 
problemami katolicyzmu.

A taką właśnie zawartość 
znajdujemy w książce Markie- 
wicza. Powściągliwa narracja 
i niepochopne, przemyślane 
wnioski to wielka zaleta tej 
publikacji. Najważniejsze jest 
jednak w niej to, że portisza 
ona właściwie wszystkie węzło 
we sprawy katolicyzmu współ­
czesnego- jakże często znane 
jedynie powierzchownie. Ma­
my tu więc i rozdział „Poszu­

kiwanie źródeł kryzysu rełi- 
gii” i sprawę celibatu, proble­
my Soboru i Synodu Bisku­
pów, stanowisko Watykanu wo 
bec Wietnamu i Bliskiego 
Wschodu, watykańską dyplo­
mację i „czystkę” wśród świę­
tych, problem kościelnej wła­
dzy papieskiej i stosunku Ko­
ścioła do ateizmu oraz wiele 
innych spraw, których omó­
wienie przekraczałoby ramy 
recenzji. Autor operując rzetel 
ną wiedzą i wrażeniami, wy­
niesionymi z autopsji (w la­
tach 1964—1969 bawił trzykrot 
nie w Rzymie) daje obraz 
przejrzysty, klarowny, poru­
sza się z równą swobodą wśród 
najważniejszych problemów 
katolicyzmu współczesnego, 
jak wśród zewnętrznych re­
aliów Watykanu i Rzymu dzi­
siejszego. Czy pisze o watykań 
skiej „Sali strzaskanych głów”, 
czy o osobistych obserwacjach, 
poczynionych w watykańskim 
biurze prasowym — unika ta­
nich efektów, a podporządko­
wuje swoje wrażenia wytknię­
tej przez siebie linii, biegnącej 
przez ciekawe i niekiedy burz 
liwe problemy — dla zobrazo­
wania tego, co dzieje się w cie­
niu Bazyliki.

Nie tylko jednak w cieniu 
Bazyliki. Zaletą tej książki 
jest bowiem i to, że wyprowa­
dza czytelnika w szeroki świat 
w sposób niemal niedostrzegal 
ny i ukazuje mu zarówno to, 
co dzieje się w cieniu rzym­
skiej Bazyliki św. Piotra, we­
wnątrz niej, za jej fasadą — i 
wreszcie to, co w tym kręgu 
rodzi się, aby wyjść poza 
Rzym, Włochy i Europę.

Warto podkreślić, że Mar­
kiewicz celnie posługuje się 
nie tylko faktami, ale i trafnie 
dobranymi cytatami. Przyto­
czyć można tutaj choćby za­
kończenie rozdziału „Dziwny 
finisz Kongresu” (laikatu) na­
stępującym cytatem z dzienni­
ka „Le Monde”:

„Trzy tysiące członków Trze 
ciego kongresu Apostolatu 
Świeckich opuściło Rzym i 
Watykan, unosząc ze sobą ty­
leż nie rozstrzygniętych pro­
blemów, ile ich tam przedsta­
wiło. To wielkie zgromadzenie 
chciało potwierdzić głęboką 
jedność Ludu Bożego w pocho­
dzie ludzkości, lecz wydobyło 
na jaw zarysowujące się pęk­

Po raz drugi zaginęła 
suczka rasy foksterier ko 
loru rudego, wabi się Sa­
ba. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Bronisław 
Górny, Poznań, Techni­
kum Mechaniczne, ul. F. 
Dzierżyńskiego 352/360 m. 
o 24005g
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JUŻ OD GODZINY 9

DO SKLEPÓW POŁOŻONYCH PRZY

RYNKU JEŻYCKIM:
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OBUWIEM DZIECIĘCYM
ART. FUTRZARSKIMI
OBUWIEM DAMSKIM

— Dąbrowskiego 
— Dąbrowskiego 
i— Dąbrowskiego

7. IN. 70 zgubiono zega­
rek damski, autobus 64, 
Dąbrowskiego — Grun­
waldzka. Wiadomość: Lot 
nicza 8 m. 1.  23944g 

Złoty pierścionek zgubio­
no 10 bm. Astoria — auto 
bus 63 — Górczyn. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Wiadomości: telefon 
625-73 do 15.23950g

Osoby, które widziały u- 
padek z tramwaju 5. III. 
przystanek Marchlewskie­
go Serafitek, proszone są 
o podanie adresu. Tomasz 
kiewicz, Szczepankowo 77. 

23014gpr.
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Z OBUWIEM TEKSTYLNYM — Kraszewskiego 5
Z GALANT. SKÓRZANĄ 4-- Kraszewskiego 7

I<1816

Pana, który ml pomógł 
wstać przy upadku w nie 
dzielę 5 kwietnia o godz. 
9 na placyku Aleje Mar­
cinkowskiego i Czerwo­
nej Armii proszę o zgło­
szenie. Wiesława Gade- 
busch, Piekary 9 m. 8.

23&71g

Praca flanka
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Rutkow­
skiego 17 m. 5. 23541g
Samotny poszukuje pracy 
z mieszkaniem, może być 
w ogrodnictwie z pale­
niem albo w stolarni lub 
stróżostwo. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22793g._______________  
Szewców i cholewkarzy, 
obuwie damskie i męskie, 
poszukuję. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23956g.
Pomoc domowa potrzeb­
na na 4 godziny dziennie. 
Michalska, ul. Ostroroga 
1 m. la, wejście od ogro­
du, od 16. 24133g
Magistrowie przygotowu­
ją maturzystów — ośmio­
klasistów do egzaminów. 
Szamarzewskiego 21 m. 7. 

19807gpr.

Sprzedam „Junaka” w 
dobrym stanie. Ul. Rut- 
kowskiego lOa m. 1. 22181g
Magiel duży sprzedam. 
Poznań, Sczanieckiej 7a 
m. 2. 22183g

Sprzedam parcelę budo- 
dowlaną, dzielnica Grun­
wald, ul. Promienista. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21856g.

Samochody
Sprzedam Warszawę 204 
— Dąbrowskiego 72, Wul­
kanizacja, godz. 8—17.

24132g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
po 35 tys., oraz Simcę, 
stan b. dobry. Bejenka — 
Ostrówki k. Chodzieży.

1163p
Sprzedam Stara Pick-Up 
oraz Warszawę stary typ. 
Pągowski, Wieluń, przy 
stacji kolejowej, tel. 22-10. 

1162p

Kupię domek jednoro­
dzinny do 130.000 zł, pery­
ferie Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21890g.

Zgnby S Różne
Zaginął mały piesek, mło 
dy mieszaniec owczarka 
nizinnego, czarny z bia­
łym. Znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem prosi
Marek, Partyzancka 8.

. 24079g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo 
tanicznego.22369g

Pana, który 16. 12. 69 u- 
dzielił starszej pani po­
mocy, wprowadzając ją 
po upadku do Sklepu Ryb 
nego przy uL Wielkiej 
proszę o skontaktowanie 
się telefonem 650-69.

___________ 23873g
Świadków potrącenia 
przez samochód kobiety 
na pasach dnia 3. II. 70 r. 
przy zbiegu Przybyszew­
skiego, Grunwaldzkiej po 
szukają. Kosińskiego 15 
m. 12.24039g

Przyjmę prace na wtrys­
karkę poziomą hydrauli­
czną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21934g

Sprzedaż
Kupię mały sejf ścien­
ny, może być. uszkodzony. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 21940g.
Sprzedam pianino „Fibi- 
ger”, płyta metalowa i 
komplet mebli. Ul. Ryba- 
ki 20 m. 4. 23648g

Lokale
Student poszukuje poko­
ju jedno lub dwuosobo­
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24139g.
Pokój z kuchnią na przed 
mieściach Łodzi zamienię 
na podobne w Poznaniu 
lub peryferiach Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22I65g.

nięcia, jeżeli już nie głębokie 
szczeliny”.

Wspomnieć wreszcie należy £ 
część drugą książki, noszącą ? 
wspólny tytuł „Rzymskie mi-? 
gawki” (część pierwsza: „Wa­
tykan na rozdrożu”). Więcej 
tu ciekawostek i impresji. Ma­
my więc rozdziały: „Turysty­
ka i... kult’ religijny”, „Rzym­
skie mini-kłopoty” i inne, bę­
dące ciekawym uzupełnieniem 
części pierwszej.

Wydaje się. że książka „W 
cieniu Bazyliki” rychło zosta­
nie rozprzedana i doczeka się 
wznowienia. Z tym oczywiście, 
że autor będzie zapewne chciał 
poszerzyć ją o nowe fakty, ja­
kie każdy dzień przynosi z 
Wiecznego Miasta.

WŁADYSŁAW CHOIŃSKI

Biurko mahoń, maszynę 
do szycia stołową na kor­
bę, kredens dębowy, sta­
re wykonanie sprzedam. 
Jerzego 5 m. 16 od godz. 
15.21642g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość głębokie — spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone, poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

23356g
Sprzedam maszynę galan 
teryjną praworamienną, 
v/ dobrym stanie. Gniez­
no, Sobieskiego 2 m. 12.

_____________________U52p
Sprzedam szafę 3-drzwio- 
wą, orzech oraz radio sa 
mochodowe (Berlin). Ja- 
rochowskiego 34 m. 12. 
___ _______  23989g 
Sprzedam ciągnik 45 z 
pługiem. Maciejewski — 
F.ielaw, poczta Strzałko­
wo, pow. Słupca. U55p
Sadzonki winorośli Wczes 
ne odmiany, 16 zł sztuka. 
Plantacja Winorośli Trze 
meszno, pow. Mogilno.

U54b

Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, I ptr., 
Jeżyce, na mieszkanie 2 
■pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
23540g.____________ '
Zamienię komfortowe 
mieszkanie 2*/:-pokojowe, 
IV ptr., starym budownic 
twie, na kawalerkę no­
wym budownictwie, c. o. 
do II ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 ' dla 
23960g,___________________  
Panom wynajmę pokój z 
łazienką, c. o. Stanisła­
wa 44’ tgl- 479-53 • 24088g
Młoue małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 1,5 
roku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
24137g.

Nieruchomości

Sprzedam tanio rower wy 
ścigowy „Huragan” i a- 
kordeon „Viktoria”, 80- 
bas. Tel. 559-09. 22233g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne niedaleko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21961g.
Spiesznie kupię dom wy­
łączony w stanie suro­
wym lub wykończony 
względnie działkę budo­
wlaną do 1000 m2 przy do­
brej komunikacji w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21910g

Major przyszedł na lotnisko pół godziny wcześniej niż się 
umówił z Grelę. Zawsze miał taki obyczaj i to nie tylko w 
służbie, ale i w życiu prywatnym: wołał czekać niż spóźnić się 
choćby o minutę. A dziś gnały go, poza zwykłym nawykiem, 
także rozedrgane nerwy, które od przyjazdu do jednostki nie 
pozwalały mu znaleźć sobie miejsca. Robił co mógł, aby nie 
być sam; poznawał po kolei ws-zystkie pomieszczenia pułku, 
zawierał znajomości z nowymi ludźmi, ponad przyzwoitość, 
do późnej nocy zasiedział się wczoraj u Jaroszyków. To tylko, 
fen stały ruch dokoła, pomagał zapomnieć o tym, co zdarzyło 
się w jego życiu w ostatnich tygodniach. Tak było za dnia, ale 
w nocy wszystko stawało się znów żywe, każdy miniony dzień, 
każdę chwilę przeżywał raz jeszcze. Spał niewiele ponad go­
dzinę; budził go jakby ucisk w gardle, a zaraz potem, gdy 
tylko nieruchawy mózg zaczynał pracować, pojawiało się od 
razu to tak dobrze ostatnio znane uczucie: trudna do odpar­
cia tęsknota za Martę. Wstawał, spacerował po pokoju ogarnię­
ty paniką, że z tego bezhajdziejnego stanu nie potrafi się już 
otrząsnąć. Rozpoczynał pisanie listu do niej, a przelewając sło­
wa na papier czuł chwilę ulgi. Ale już po paru minutach, kipiąc 
i złorzecząc na samego siebie, zwijał papier w kulę i ciskął 
w kąt.

Siedział potem przy stole z głową w dłoniach i myślał co 
robić dalej. Prowadził z Martą długie rozmowy, wykładał swo­
je racje, wysłuchiwał jej argumentów, ale nie prowadziło to 
do niczego. Nie mogło być zresztą inaczej. Po prostu jej u- 
czucie już się wypaliło; wszystkie słowa i uczynki były jedynie 
konsekwencją tego stanu rzeczy. Pozostawało tylko się z tym 

— 35 —

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
W POZNANIU, Uł. Kościuszki 57 
ogłasza na rok szkolny 1970/74 

zapisy ditopców i dziewcząt 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

dla PRACUJĄCYCH W POZNANIU 
w zawodach:

1. ślusarz mechanik,
2. ślusarz narzędziowy,
3. tokarz,
4. blacharz przemysłowy, 

o ® a> z d o filii:
• W KOŹMINIE, uL Klasztorna 35 — 

wzawodzieślusarz - mechanik ■ *
> i Warsztatu Szkoleniowo - Produkcyj­

nego nr 5 —
WE WRONKACH, ul. Myśliwska 12 — 
w zawodzie ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowo - produkcyjnych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji i usług 
przemysłowych, dostarczanych na rynek kra­
jowy i eksport. _

Nauka w szkole trwa 3 lata, a po Jej ukoń­
czeniu absolwenci mogą ubiegać się o przyję­
cie do technikum dla pracujących.
Uczniowie otrzymują!

— w I roku nauki do 260,— źł miesięcznie,
- w II roku nauki do 380,— zł miesięcznie,
— w III roku nauki dc 600,— zł miesięcznie,

oraz dodatkowe stypendium uwarunkowa- 
ne trudnymi warunkami domowymi.
Szkoła prowadzi internat oraz stołówkę. 

Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:
1. życiorys i 2 fotografie,
2. - świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod- 

stawowei oraz wykaz ocen za 1 półrocze 
z klasy VIII,

3. zaświadczenie lekarskie o stenie zdrowia, 
4. zgodę rodziców,
5. świadectwo zdrowia z wynikami.

Wnioski należy przesyłać:
1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracują­

cych nr 13 ZDZ — 
Poznań, ul. Kościuszki 57:

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracują­
cych ZDZ — Koźmin, ul. Klasztorna 35;

3. Warsztat Szkoleniowo-Produkcyjny nr 5 — 
Wronki, ul. Myśliwska nr 12. K1023

pogodzić, bo walka była z góry przegrana. To jednak było 
właśnie najgorsze.

Kładł się z powrotem, aby po chwili zapaść w męczący pół­
sen, z którego wyrwał go dopiero natrętny dźwięk budzika.

W spadochroniarni pobrał i sprawdził sprzęt ratowniczy, po­
kręcił się po płycie lotniska i postanowił jeszcze przed lotem 
potrenować trochę w kabinie „na ślepo". Ciągnęło go do sa­
molotu, bo tylko fam odnajdował spokój i równowagę. Mimo 
że kończył się już maj, było dość chłodno. Zapiął pod szyją 
kurtkę, wolno ruszył w stronę widniejącej w oddali sylwetki 
„Lima". Mrok walczył z resztką zanikającego dnia; bla- 
dawy księżyc wyłaniał się spoza gęstych, kłębiących się po 
niebie chmur.

W dwuosobowej „sparce", dokładnej kopii „Lima", tyle 
że na dwie osoby, siedział już Grela; w skupieniu ii powadze 
pilnie trenował.

— Cześć majorze — przywitał go Hodyra, siląc slię na łon 
suchy i oficjalny, ale że z natury był serdeczny nie bardzo 
mu się ta oficjalność udawała. — Jak samopoczucie przed tym 
lotem nocnym? — spytał uśmiechając się.

Tamten podniósł głowę, popatrzył odrobinę podejrzliwie, 
ale, że uśmiech nie zniknął jeszcze z twarzy Hodyry, rozchmu­
rzył się również.

— Dob|-e, wcale dobre, a wasze?
— Też niezłe. Możemy ruszać?
— Jaki najbardziej. Im szybciej, tym lepiej.
Przy samolocie kręcił się mechanik. Paliwo, tlen i powietrze 

były już zatankowane. Coś łam jeszcze sprawdzał pod kadłu­
bem, bardziej chyba dla zabicia czasu niż z istotnej potrzeby, 
bo podając Hodyrze książkę pokładową, szybko zameldował: 
„Samolot gotów do słarłu!"

— Wszystko gra? i
— Tak jesł, obywatelu majorze!
Zerknął jeszcze do otwartej książki, po czym z pomocą me­

chanika wciągnął spadochron i nie sprawdzając już przygo­
towania samolotu zajął miejsce w drugiej kabinie. Grela włą­
czył akumulator, radio i przyrządy pokładowe. Wzrok obu pi­
lotów przesuwał się kolejno po oświetlonych przyrządach.
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Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1967
Wytnij — Zachowaj. Pry­
watne Biuro Matrymo­
nialne „Neptun” Gdańsk, 
Śniadeckich, pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
roku 1920. 1089p
Kawaler, lat 39, z więk­
szą gotówką, rolnik po­
zna pannę z gospodar­
stwem rolnym, do lat 36. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1156p.
Rzemieślnik, lat 38, po­
siadający mieszkanie, po­
ślubi ładną panią. Oferty 
z fotografią. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21864g
Lekarz dentysta, kawaler 
lat 48, sytuowany, pozna 
odpowiednią panią naj­
chętniej w tym zawodzie. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21884g.
Samotny rencista pozna 
w celu matrymonialnym 
sytuowaną panią do lat 
57, z mieszkaniem. Poważ 
ne oferty ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21904g.

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej w Poznaniu

PRZYSTĘPUJE DO REALIZACJI 
przewozów kolonijnych

w sezonie letnim 1970 roku.
Zapotrzebowania na przewozy 

Wydziały Oświaty i Kultury 
należy składać:
1. Oddział I PKS w Poznaniu

ul. Towarowa 17/19

kolonijne potwierdzone przez 
właściwych Rad Narodowych,

2.

3.

Oddział II PKS w Poznaniu 
ul. Traugutta 1/9 
Oddział III PKS Leszno 
ul. Narutowicza 76
Oddział IV PKS — Ostrów Wlkp. powiaty: Kępno,

powiaty: Poznań, Oborniki, Sza­
motuły, Śrem i Środa 
oraz m. Poznań.

powiaty: Międzychód, Nowy To­
myśl, Wolsztyn.

powiaty: Gostyń, Kościan, Lesz­
no, Rawicz.

5.

6.

7.

ul. Batorego 37 
Oddział V PKS 
ul. Wrocławska
Oddział VI PKS
ul. Konińska 1

w Kaliszu 
30/38 
w Turku

powiaty:
strów.
Jarocin,

Krotoszyn, 
Ostrzeszów.
, Kalisz,

Oddział VII PKS w Gnieźnie 
ul. Czerwonej Armii 9/11

8. Oddział VIII PKS w Pile 
ul. Chopina 2

9. Oddział XI PKS w Koninie 
ul. Poznańska 46

powiaty: 
powiaty:

szew, i m. Kalisz.
Koło, Turek.
Gniezno, Słupca,
growiec, Września i m. 
Gniezno.

powiaty: Chodzież, Czarnków, 
Trzcianka i m. Piła.

powiaty: Konin.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń tak na przewozy kolo­
nijne jak i na wycieczki z punktów kolonijnych — upływa z dniem 
30 kwietnia 1970 roku.

Zarząd WP PKS zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferowanych
przewozów lub przesunięcie terminu realizacji przewozu.

SPÓŁDZIELNIA PRACY OKRĘGOWE 
WARSZTATY SAMOCHODOWE 
w Krakowie,
ul. Hetmańska 11, telefon 640-09

POSZUKUJE NATYCHMIAST

KOOPERANTA
z sektora uspołecznionego

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS 
Oddział I w Poznaniu, 
ULICA TOWAROWA 17/19 

UNIEWAŻNIA 
zagubioną 

książeczkę pojazdu mechanicznego 
nr 036378 wydaną w dniu 3. X. 1967 r. przez Prez. 
Dzieln. Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto 
na autobus marki Jelcz 706-RTO, nr rej. 63-15 PM 

o numerze silnika i podwozia 72395709.
K2308

Dzisiaj pucharowe emocje

football, stosujądojrzały

O-

Ple-

Wą-

K2228

lekkoatletyczne

szych 
kryta

Płyta boiska po- 
zieloną murawą,

piłkarzy, 
jest już

czasie 13,3.
Przyszłoroczne

Po przybyciu włoskich piłkarzy AS Roma do Katowic, słynny 
trener tego zespołu Helenio Herrera stwierdził w rozmowie z 
przedstawicielem PAP: w środę czeka nas niezwykle trudne za­
danie. Jestem pełen uznania dla piłkarzy Górnika .Zabrze. Repre 
zentują oni wysoką klasę, prezentują dojrzały football,

AS Roma w Katowicach 
a Legia w Rotterdamie

DO WYKONANIA

pokryć galwanicznych
a to
chromowania popielniczek podłokietnika 
samochodu „Fiat”.

K2463

JEDNOSTKA PAŃSTWOWA 
z siedzibą koło Poznania

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT DROGOWYCH W POZNANIU 
ul. Rutkowskiego 25

ZAKUPI ARYTMOMETRY
marki „Feliks”, produkcji ZSRR.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaplecza 1 Spraw 
Socjalnych, pok. nr 31, telefon 653-21, wewn. 84.

Zgłaszać się mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielnie oraz osoby prywatne posiada­
jące dowód opłaconego cła lub zwolnienia od 
opłat celnych.

różne warianty gry taktycznej.
— My nie wykorzystaliśmy szan­

sy w Rzymie, niemniej jednak bę 
dziemy chcieli udowodnić w Cho 
rzowie, że piłka w wykonaniu 
włoskim stanowi ekstraklasę świa 
tową. Nie chcę przesadzać o kon 
cowym wyniku, ale wierzę że AS 
Roma będzie w finale. .

Polskie piłkarstwo w ostatnich 
latach poczyniło ogromne postę­
py, a że tak jest naprawdę świad 
czy fakt awansowania do półfina 
łów dwóch najpoważniejszych tur 
niejów dwóch polskich zespołów.

Jestem ponadto pełen uznania 
dla rozmachu w budownictwie 
mieszkaniowym. Byłem w Katowi 
cach w 1958 roku z okazji mię­
dzypaństwowego meczu Hiszpania 
— Polska i z perspektywy 12 lat 
mogę śmiało powiedzieć, że zmie 
niło sie bardzo dużo. Katowice 
stały sie obecnie ładne.

Kierownik sekcji piłkarskiej KS 
Górnik — Franciszek Gładych po 
wiedział: w zespole Górnika pa­
nuje bojowa atmosfera i wierzę, 
podobnie jak wszyscy zawodnicy, 
że pokonamy niezwykle trudną 
przeszkodę. Uczynimy wszystko, 
abv zakwalifikować sie do decy­
dującej rozgrywki o najcenniejsze 
trofeum — Puchar Europy Zdo­
bywców Pucharów. Nie będzie to 
jednak łatwe. Widzowie będą mu 
sieli również dołożyć swą cegieły 
ke — od pierwszej do ostatniej 
minuty, tego niezwykle pasjonu­
jącego. a równocześnie niezwykle 
ważnego spotkania — beda mu- 
sieli niezwykle brawurowo dopin 
gować piłkarzy.

Piłkarze Legii po przybyciu do 
Rotterdamu obejrzeli stadion, na 
którym rozegrają spotkanie z 
Feijenoordem, ten sam, na któ­
rym tak pechowo reprezentacja 
Polski przegrała w ub. roku w 
eliminacjach mistrzostw świata z 
Holandią. Być może, tym razem 
okaże się on szczęśliwszy dla na-

K2106

ZAWRZE UMOWĘ
na świadczenia
portowych w
Oferty wPrasa”,■

ciągnikami usług trans- 
okresie pełnego roku. 
Grunwaldzka 19 dla K2415.

POZNAŃSKA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
w Poznaniu,
ul. Dzierżyńskiego 382, telefon 320-61

ZAKUPI NATYCHMIAST

KOMUNIKAT 
ZAOCZNE STUDIUM FIZYKI UNIWERSYTETU 

IM. A. MICKIEWICZA W POZNANIU 
przyjmuje do dnia 15 maja 1970r. 

zgłoszenia na nowy rok akademicki 1970^71 
KANDYDATÓW CHCĄCYCH STUDIOWAĆ 
FIZYKĘ ZAOCZNIE NA LATACH OD I DO V 
Szczegółowych informacji udziela Sekretariat 

Studium w Poznaniu ul. Słowackiego 20.
K2381

dźwig towarowo-osobowy
typ o udźwigu 500 kg, ilość
przystanków 3.

Przetargi

K2491

Pracownicy poszukiwani
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej - Wydział 
Eudżetowo-Gospodarczy — zatrudni zaraz

PRACOWNIKA do obsługi kserografu i 
szyny offsetowej „Romayer”. Wymagane 
zbędne kwalifikacje.

ma- 
nie'

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu: 
Poznań, ul. Kościuszki 93, pok. 115, tel. 581-11, wewn.
418. K2623

Kołko Rolnicze — Międzykółkowa Baza Maszynowa 
Poznań-Fabianowo przyjmie do pracy
— 2 KIEROWCÓW na ciągniki posiadających

II wzgl. III kategorię prawa jazdy.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Biurze 

MBM Poznań-Fabianowo, ul. Kotowo 60, w godz. 
od 8 do 15.

Dojazd z Dębca autobusem MPK 56. K2301

Faza Sprzętu Melioracyjnego w Środzie Wlkp. za­
trudni zaraz
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

Warunki pracy i płacy do omówienia w dyrekcji
Bazy Sprzętu Melioracyjnego — Środa Wlkp., ul.
Brodowska 36, tel. 388. W2552

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w
Buku, ul. Szewska 5 — zatrudni zaraz

KOSMETYCZKĘ.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia W Zarzą-

dzie Spółdzielni. W2507
Zakład PGR Trzebiny, powiat Leszno 
zaraz:

przyjmie

TRAKTORZYSTÓW oraz PRACOWNIKÓW do 
obsługi inwentarza (6 rodzin).

Mieszkanie zapewnione. W2442

Eolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Bielejewie, 
pow. Szamotuły — zatrudni natychmiast:

— CHLEWMISTRZA oraz
— RODZINĘ do prac polowych.
Mieszkanie zapewnione w nowym budownictwie.

Przystanek KSK na miejscu. W 2592

+ Dnia 13 kwietnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po ciężkiej chorobie, przeżyw­

szy lat 63, mój najtroskliwszy mąż. nasz dobry 
ojciec, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

ERYK RUBIS
były więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godzinie 16 na cmentarzu parafialnym w Ko­
strzynie Wlkp.

Pogrążeni w smutku
żona, synowie, córka i rodzina 

24181g

Z Wielkopolski
W Kole odbyło się towarzyskie 

spotkanie w piłce ręcznej repre­
zentacji szkół średnich Koła z 
zespołem z Turku. Wygrali pił­
karze Koła 16:8. (Ig)

Reprezentacja Ludowych Zespo 
łów Sportowych powiatu kolskie­
go broniła barw Wielkopolski w 
finałowych rozgrywkach szacho­
wych o „Złotą Wieżę” w dniach 
8—12 bm. w Kętrzynie, zajmu­
jąc w ogólnej punktacji 10 miej-
sce z 14 pkt. (Ig)

W Liskowie odbył się mecz je 
denastki piłki nożnej miejscowe­
go LZS z drużyną wiejskich 
chłopców z miejscowości Błaszki. 
Wygrali chłopcy z Llskowa 2:1.

(am)
Podczas walnego zgromadzenia

Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, woj. po­
znańskie — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie 

KAPITALNEGO REMONTU tokarki uniwersal­
nej TUD-50/2000.

Termin wykonania remontu — II kw. br.
Zakłady nie posiadają części zamiennych do prze­

prowadzenia powyższego remontu.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy przesłać 

pod adresem przedsiębiorstwa. ’’
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od daty n 

ukazania się niniejszego ogłoszenia, o godzinie 10 
w siedzibie Dyrekcji Zakładów.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K2496
Kombinat PGR Gola, powiat Gostyń i poczta Gostyń, 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie KAPITALNYCH REMONTÓW w:

1. PGR Gola — 2 budynki gospodarcze dla pracow­
ników;

2. PGR Gola folw. Gostyń Stary — budynek miesz­
kalny;

3. PGR Witoldowo — porodówka;
4. PGR Pijanowice — szopa — magazyn.
Termin wykonania na dzień 30 września 1970
Oferty należy składać w Kombinacie PGR 

w kopertach zalakowanych z napisem oferta 
terminie 7-dniowym od daty ogłoszenia nin. 
targu.

Polskiego Związku Hokeja na
Trawie w Poznaniu wręczono od 
znaki Zasłużonych Działaczy Kul 
tury Fizycznej długoletnim działa 
czom PZHT — Czesławowi Olej­
nikowi i Wacławowi Rosadzie o- 
raz przyznano wielokrotnemu re 
prezentantowi Polski — Władysła 
wowi Śmigielskiemu — tytuł Za 
służonego Mistrza Sportu.

Gola 
— w 
prze-

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Przedsiębior­
stwa w dniu następnym.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyny. K2400

Dnia 12 kwietnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 93, śp.

MICHAŁ KOCIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Pogrążona w smutku

Poznań, pl. Zbawiciela 5 m. 3. 24224g

t Dnia 14 kwietnia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 72 lata

WŁADYSŁAWA SIKORA
z domu MARCHLEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 11 z domu żałoby — Krzesiny, ul. Po- 
krzywno 41.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

______________________________________ 24215?

jednak nawierzchnia po kilkudnio 
wych ulewnych deszczach jest b. 
miękka. W poniedziałek nad Rot­
terdamem świeciło piękne słońce, 
jest nadzieja, że do środy boisko 
zdoła nieco obeschnąć.

Rotterdam, bez przesady, żyje 
półfinałowym spotkaniem klubo­
wego Pucharu Europy. Wszystkie 
bilety na mecz wyprzedane są już 
od dwóch tygodni. Można je jesz­
cze kupić jedynie na czarnym ryn 
ku po cenach 5-krotnie wyższych. 
Np. za miejsce stojące żądają tu 
20—30 guldenów tj. ok. 6—9 dola­
rów. W noc poprzedzającą przed­
sprzedaż pod kasami tworzyły, się 
długie kolejki kibiców, którzy 
przynieśli ze sobą krzesełka, leża­
ki, a nawet łóżka połowę. 60 tys. 
biletów rozeszło się w mgnieniu 
oka. Prasa holenderska poświęca 
środowemu pojedynkowi wiele 
miejsca. Holendrzy są pewni awan 
su swej drużyny do finału, jednak 
niektórzy z komentatorów, zanie­
pokojeni słabszą ostatnio formą 
Feijenoordu, wyrażają trzeźwiej­
sze i ostrożniejsze opinie, nie od­
bierając wszystkich szans Legii.

NA ANTENIE RADIA I TV
W dniu dzisiejszym Telewizja 

Polska przeprowadzi bezpośrednie 
transmisje z półfinałowych spot­
kań pucharowych Górnika Zabrze 
i Legii Warszawa. Oba mecze bę­
dą transmitowane w całości. Gdy­
by zaistniała konieczność dogry­
wek — czas transmisji zostanie od­
powiednio przedłużony. Transmi­
sja meczu Górnika z AS Roma ze 
Stadionu Śląskiego w Chorzowie 
rozpocznie się o godz. 17.25, nato­
miast początek transmisji meczu 
Legii z Feijenoordem w Rotterda­
mie zaplanowany został na go­
dzinę 20.25.

Polskie Radio w programie I 
przeprowadzi także bezpośrednie 
transmisje z całych półfinałowych 
meczy. Sprawozdanie ze spotkania 
Górnik — AS Roma rozpocznie się 
o godz. 17.30. a transmisja z Rot­
terdamu o godz. 20.25. (x)

Startująca w biegu przełajowym 
w Kopenhadze na dystansie około 
1060 m Polka Kołakowska zajęła 
w silnej konkurencji międzynaro­
dowej pierwsze miejsce. W biegu 
mężczyzn Witkowski (Polska) zna 
lazł się na trzecim miejscu.

W Budapeszcie zakończył się 
międzynarodowy rajd samochodo­
wy, w którym startowali reprezen 
tanci ZSRR, NRD, CSRS, Węgier 
i Polski. Spory sukces odnieśli 
kierowcy polscy, którzy uplasowa­
li się na czołowych miejscach. Na 
specjalne podkreślenie zasługuje 
zwycięstwo w IV klasie Muchy i 
Dziadury. którzy w generalnej kia 
syfikacji zajęli czwarte miejsce. 
Startowali oni na samochodzie 
„Fiat 125 P”.

Podczas zawodów kolarskich w 
Meksyku zginął były rekordzista 
świata w wyścigu godzinnym — 
Radames Trevino, który został po­
trącony przez samochód.

Poznański Okręgowy Związek 
Żeglarski zrzesza 39 klubów (sek­
cji), z których 19 znalazło się na 
liście klasyfikacyjnej Polskiego 
Związku Żeglarskiego za rok 1969.

Komitet Europejski IAAF (Mię­
dzynarodowa Federacja Lekkiej 
Atletyki) zatwierdził nowe rekor­
dy Europy, które ustanowione zo­
stały w ub. r. Na liście znalazł się 
m. in. wynik zawodniczki Suknie- 
wicz, która 20. VI 1969 r. w War­
szawie przebiegła 100 m ppł. w

spotkanie Europa — Ameryka zo­
stanie rozegrane po mistrzostwach 
Europy. O organizację tej impre­
zy ubiega się kilka miast amery­
kańskich i meksykańskich.

Z I ligi hokeja na lodzie spadła 
Craeovia. która w rozgrywkach 
zajęła ostatnie miejsce.

W dniach 16—19 bm. starsi pa­
nowie sekcji hokeja na trawie Po­
morzanina gościć będą w Jenie 
(NRD), gdzie rozegrają z miejsco­
wymi hokeistami dwa mecze to­
warzyskie.

Zwycięzcy szamotulskiej 
spartakiady

Interesujący przebieg miały im­
prezy zimowej Spartakiady, Sza­
motuł zorganizowane w trzech 
dyscyplinach sportowych dla za-
wodników zawodniczek
szkół podstawowych, średnich 
zakładów pracy.

ze 
i

Poznański WOPR
ma świetlicę

Niebawem minie dziesięć lat 
powołania do życia Wodnego

od
O-

chotniczego Pogotowia Ratunkowe 
go i tyleż lat starań o własny lo 
kal, w którym mogłaby pracować 
ta rozwijająca się organizacja, 
przed którą postawiono duże i za 
szczytne zadania. Cztery dni temu 
odbyło się uroczyste zebranie Za 
rządu Wojewódzkiego WOPR w 
nowym, wreszcie własnym lokalu, 
w Poznaniu przy ul. Mylnej 4a.

Skromne ale własne pomieszczę 
nia pozwolą nareszcie wielkopol­
skim WOPR-owcom na zebranie 
dokumentacji, którą wypchane 
były prywatne szafy, na podjęcie 
systematycznej pracy szkoleniowej 
aktywu i pracy organizacyjnej, 
mającej na celu nieustanne roz­
szerzanie grona ludzi społecznie 
zaangażowanych w ratowanie te­
go, co najcenniejsze — życia ludz 
kiego. (d)

Oto zwycięzcy poszczególnych 
grup w danych konkurencjach:

Szkoły podstawowe — tenis sto­
łowy: H. Węglewski (Szkoła Pod 
stawowa nr 1) i Bogumiła Lisiak z 
tej samej szkoły; w szachach wy 
grała Danuta Maciejewska (Szko­
ła Podstawowa nr 3) i Jacek Pia 
secki (Szkoła Podstawowa nr 2). 
Szkoły średnie — tenis stołowy: 
pierwsze miejsca zajęli Marek 
Proch (Zasadnicza Szkoła Zawodb 
wa) i Barbara Hajduk (Liceum 
Ogólnokształcące). W szachach 
zwycięstwa odnieśli: Maksymilian 
Spychała (ZSZ) i Aurelia Wanc 
(ZSZ), w strzelaniu pierwsze miej 
sce przypadło Mirosławowi Fiołko 
wi (Technikum Rolnicze i Urszu­
li Ratajczak (LO).

W grupie zakładów pracy na 
pierwszych miejscach znaleźli się: 
tenis stołowy — Benedykt Tomko 
wiak i Anna Roszak, w szachach 
Henryk Grafka, w strzelaniu Wa­
lenty Muchowski i Anna Roszak.

W punktacji zespołowej pierw­
sze miejsca uzyskały: Straż Pożar 
na, L. O. i szkoła podstawowa nr

Ogółem startowało 105 zawodni­
czek i zawodników. (x)

Dnia 13 kwietnia 1970 r. zmarła nasza ukocha­
na matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 88

MARIA GŁUSZAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13 na cmentarzu 
dzy chodzie.

Pogrążona w smutku

czwartek, dnia 16 bm. 
komunalnym w Mię-

RODZINA
24226W

Dnia 13 kwietnia 1970 r. zmarła, 
Sakramentami św., przeżywszy 78 
ukochana i zawsze troskliwa matka,

opatrzona 
lat, moja 
śp.

Dnia 11 kwietnia 1970 r. zmarł

JÓZEF WICHRZYCKI 
długoletni pracownik NBP III Oddział w Po­
znaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

NBP III Oddziału w Poznaniu
24162g

EMILIA KRYWEL
z domu PIETRASZKO

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie (Poznań - Główna), dnia 15 kwietnia 
1970 r. o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążeni
syn i rodzina

24195g

W dniu 11 kwietnia 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot w 91 roku życia, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy i niezapom­
niany mąż, szwagier i wuj

JÓZEF SZCZYGIELSKI •
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
24176g

Dnia 10 kwietnia 1970 roku odszedł od nas na 
zawsze w 14 wiośnie życia, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy i jedyny syn 
i brat, śp.

RAFAŁ WENCLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokiej żałobie pogrążeni

rodzice i siostry 
24267?
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Dnia 12 kwietnia 1970 roku zmarła po długich 
i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., matka, córka i siostra, przeżyw­
szy lat 46

ANNA SZAJEK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.10 na cmentarzu
W smutku pogrążona

Poznań, Szczepana 26 m. 2.

środę, dnia 15 bm. 
górczyńskim.

RODZINA
24174g

Dnia 12. IV. 1970 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach nasza długoletnia współpracownica i ko­
leżanka, którą z żalem żegnamy

ANNA SZAJEK
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, POP, Zarząd 

oraz współpracownicy
Spółdzielni Pracy Wyrobów Metalowych

i Modelarskich w Poznaniu, ul. Michała 40/46
K2664

tDnia 12 kwietnia 1970 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy nie­
zapomniany mąż, tatuś i teść, przeżywszy lat 

F0, śp.

KAZIMIERZ SZAFRAN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm.

o godz. 15 na 
Piątkowskiej.

W głębokim

cmentarzu winiarskim przy ulicy

smutku pogrążeni
żona, córka, synowie i zięć

Poznań, Dobrzyńska 7 m. 2. 24142g
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TEATRY

KWIECIEŃ 

15 
Środa

Bazylego

Słońce: 4.56—18.50

Z Leszna

Mali gospodarze Naprzeciw postulatom społeczeństwa
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 17 „Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — g. 19 „Jezioro łabędzie” 
(opera viva); OPERETKA — g. 19 

„Hrabia Luxemburg”; MARCI­
NEK — g. 11 „O Kasi, co gąski 
zgubiła”, g. 19 „Wesele”.

W WOJEWÓDZTWIE

WRZEŚNIA: „Czarna komedia”.

GNIEZNO: „Pierwsza bastylia”; 
KOŚCIAN: „Milion lat przed na­
szą erą”; LESZNO: „Dwoje na 
drodze”; NOWY TOMYŚL: „Wy­
zwanie dla Robin Hooda”; OBOR 
NIKI: „Wojna i pokój” (cz. IV); 
ŚRODA: „Kolumna Trajana”;
SZAMOTUŁY: „Lew pręży sie do 
skoku”; ŚREM: „Kat”; WĄGRO­
WIEC: „Porwany za młodu” 
WRZEŚNIA: „Brat dr, Homera”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Stany Zjednoczone” — cz. II.

Spółdzielczość uczniowska 
województwa poznańskiego o- 
siąga ostatnio wyniki gospodar 
cze, świadczące o poważnej 
pracy młodych „udziałow­
ców”. Wzrosła liczba spółdziel 
ni uczniowskich, a także ja­
kość ich pracy. W ub. roku 
działało w Wielkopolsce 893 
spółdzielni uczniowskich, zrze 
szających 79 296 członków, co 
stanowi ponad 30 proc, ogółu 
uczniów. Obroty w tych spół 
dzielniach osiągnęły przeszło 
10 910 tysięcy złotych, czysty 
zysk wyniósł blisko 1 028 ty­
sięcy zł, zaś wartość majątku 
trwałego ocenia się na sumę 
ponad 6 765 tysięcy zł.

Spółdzielczość uczniowska 
prowadzi również szeroką dzia 
łalność usługowo-produkcyj­
ną. Temu ostatniemu zagadnie 
niu poświęcona była niedaw­
no narada instruktorów Po­
wiatowych Komisji Spółdziel-

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
6.50 Muzyka poranna; 7.20 Czas i 
ludzie — o problemach ZBoWiD-u; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 „Alfa i Omega” — 
magazyn popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 17.30 
Transmisja półfinałowego rewan­
żowego meczu piłkarskiego o Pu­
char Zdobywców Pucharu „Gór­
nik” Zabrze — AS Roma Rzym; 
10.20 Melodie włoskie; 19.30 Kon­
cert chopinowski; 20.25 Transmis­
ja półfinałowego rewanżowego 
meczu piłkarskiego o Klubowy 
Puchar Mistrzów Europy Legia 
Warszawa — Feijenoord Rotter­
dam; 22.20 Muzyka; 22.30 _Odpo- 
wiedzi z różnych szuflad”" 22.45 
Taneczne rytmy; 23.20 Po raz 
pierwszy na antenie; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6r 7, 15, 16, 
20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.49 Koncert poranny; 
8.35 Z cyklu: „Pod fabrycznym 
dachem”; 9 Tańce symfoniczne; 
9.35 Zielone sygnały: „Omnium 
ex ovo”; 9.50 Z różnych republik 
radzieckich — muzyka ludowa; 
16.10 Gra Zespół Klarnecistów S. 
Maciejewskiego; 10.25 Jarmark 
cudów; 11.25 Utwory komeralne 
kompozytorów franc.; 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Muzyczne 
wojaże; 13.40 Różdżka Ofo — frag 
ment pow. Onuory Nzekwu; 14.05 
Melodie znad mazurskich jezior; 
14.30 Folklor cygański na bitowo; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert Muzyki Klasycznej 15.40 Z 
muzyki chóralnej XX wieku; 17.15 
Aud. Redakcji Oświatowej w 
oprać. U. Lipińskiej: 17.25 Aud. 
dokumentalna; 17.55 Radioexpress; 
18.10 Sprawy pozornie nieaktual­
ne — fel. F. Fornalczyka; 18.20 
„Sonda” — dźw. przegląd ekono­
miczno-społeczny; 19 Międzynaro 
dowy konc. młodych solistów Bra 
tysławy i Warszawy; 20 Teatr 
PR: „Baśka” — słuch wg kome­
dii K. Glińskiego: 21.10 Na orga 
nach wielkiego studia muzyczne­
go Rozgł. PR we Wrocławiu gra 
J. Rosiński; 21.30 Felieton muzycz 
ny J. Waldorffa; 22.30 „Słynne 
Symfonie Szostakowicza” — Dy­
mitr Szostakowicz: X Symfonia 
e-moll; 23.22 Międzynarodowy Uni 
wersytet Radiowy O.I.R.T. Cykl: 
Nauka w służbie pokoju. Wykład 
pt, „Kolumna Trajana — świade­
ctwo przeszłości” — autor: doc. 
dr Dumitru Berciu (Rumunia); 
23.42 Gra Orkiestra Raya Antho- 
ny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.40, 7:30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 20, 22.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.70 „Ziemia — która Bóg dał 
Kainowi” — pow. H. innesa; 17.40 
Miedzy „Bobino” a „Olimpią”; 
18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Herbatka przy samowarze; 18.25 
Przebój za przebojem; 19 Powieść 
w wyd. dźw.: „Czerwone i czar­
ne” — Stendhala; 19.30 Instrumen­
ty śpiewają; 19.50 Lenin, jak go 
pamiętam — opowiada F. Skupień; 
20 Reminiscencje muzyczne: „Ma­
ło znane nagrania Rachmaninowa”; 
20.45 „Ogniste zaloty Mordreda 
Mullinera” — słuch, wg opow. 
Pelhama Grenville-Woodhause’a 
w adapt. Ewy Ziegler: 21.11 Mój 
magnetofon z „myszką”; 21.30 Wi­
taj Afryko — aud. J. .Zadrowskiej; 
21.50 Modest Musorgski: „Obraz­
ki z wystawy”: 22 Fakty dnia; 
22.08 Zespół Hagaw: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewka Miriam Ma- 
keba.

Z Gniezna
Z sołtysami o sprawach 

najważniejszych
Do dobrej tradycji powiatu 

gnieźnieńskiego należy orga­
nizowanie spotkań sołtysów 
z przedstawicielami miejsco­
wych władz politycznych i 
administracyjnych. Sołtysi za­
znajamiani są na nich z aktu­
alną sytuacją gospodarczą po­
wiatu, zaś władze terenowe 
zapoznają się ze sprawami, któ 
re aktualnie stanowią najważ­
niejsze problemy do rozwiąza­
nia.

W ostatnim takim spotkaniu 
uczestniczyli również naczel­
nicy gromadzcy Ochotniczych 
Straży Pożarnych oraz komen­
danci Posterunków MO. Pro­
blematyka narady dotyczyła 
bowiem spraw porządku i bez 
pieczeństwa publicznego oraz 
zagadnień z zakresu ochrony 
przeciwpożarowej. W minio­
nym roku w powiecie dokona­
no 447 różnych przestępstw i 
3 264 wykroczeń. W trosce o 
stan bezpieczeństwa i porząd­
ku publicznego we wsiach nie­
małą pomocą służą członkowie i 
ORMO, których jest w powie- ' 
cie 406.

Naczelną zasadą w pracy 
każdego sołtysa powinna 
być działalność profilaktyczna, 
zmierzająca przy użyciu wszel 
kich metod np. z dziedziny o- 
światowej do zaznajomienia 
społeczeństwa z przepisami 
KPA i konsekwencjami, jaki­
mi grozi jego przekroczenie.

W ubiegłym roku w powie­
cie gnieźnieńskim wybuchło 37 
pożarów w gospodarstwach in­
dywidualnych. Straty przekro 
czyły 1,5 min. złotych. Powiat 
ma 226 naturalnych zbiorni­
ków wody, jednak aż 120 wy­
maga pogłębienia i wyszlamo- 
wania.

ni Uczniowskich wojewódz­
twa poznańskiego z przedstawi 
cielami aktywu spółdzielczo­
ści dorosłych; zorganizowano 
ją w Zespole Szkół Zawodo­
wych CZŚP w Lesznie.

Wybór miejsca nie był przy 
padkowy. Przy popularnej 
„Odzieżówce” — która była 
gospodarzem imprezy — działa 
od szeregu lat jedna z najlep­
szych spółdzielni uczniow­
skich w kraju — „Tęcza”. Wy 
różnią się ona w rozwijaniu 
pracy usługowej i produkcyj­
nej.

Podczas narady poruszono 
wiele problemów, nurtujących 
młodych spółdzielców. Mówio, 
no m. in. o zbyt słabej opiece 
i pomocy spółdzielczości pra­
cy i WSS. Są jeszcze powiaty, 
np. rawicki, w których spół­
dzielczość uczniowska nie ma 
odpowiedniego klimatu do 
właściwego rozwoju i działal­
ności.

Można jednak współdziałać 
na innych zasadach, o czym 
świadczy przykład powiatu le 
szczyńskiego.

Mówiono również o społecz­
no-wychowawczej roli spół­
dzielczych ajencji PKO, o 
werbunku nowych członków, 
szerszym niż dotąd wprowa­
dzaniu uczniów z klas matu­
ralnych do spółdzielczości pra 
cy.

Uczestnicy narady mieli 
również okazję obejrzenia cie 
kawej wystawy dorobku kółek 
zainteresowań i kółek tech­
nicznych spółdzielczości ucz­
niowskiej Leszna i powiatu. 
Przedstawiono na niej m. in. 
bardzo estetycznie wykonane 
sukienki i ubranka dla dzieci 
wietnamskich, uszyte w czy­
nie społecznym przez członków 
„Tęczy”, Spółdzielni „Świt” z 
Leszna i Spółdzielni „Jutrzen­
ka” z Witosławia. (r)

Komisje rad w działaniu

Pracują w nich ludzie 
głęboko społecznie za­
angażowani. Dyskutują 

nad istotnymi dla regionu za 
gadnieniami, przeprowadzają 
kontrole, podejmują wnioski, 
wydają opinie i zalecenia, czu 
v)ają nad prawidłową działal­
nością organów administracji. 
Praca to trudna i niezbyt 
atrakcyjna. Komisje rad naro 
dowych — bo o nich tu mo­
wa — reprezentują w swi jej 
działalności interesy społeczeń 
stwa.

By odpowiedzieć na pyta­
nie, jak to robią, posłużyliśmy 
się analizą działalności 12 ko­
misji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Poznaniu.

Sprawy duże i małe
Wachlarz zagadnień, który­

mi interesowały się komisje 
WRN w okresie 10 miesięcy 
trwania obecnej kadencji rad, 
był bardzo szeroki. Różny też 
był ich ciężar gatunkowy.

W centrum zainteresowania 
poszczególnych komisji znalaz­
ły się więc obok spraw wyni­
kających z uchwał partii 
i organów naczelnych, z 
programu FJN, a także z ini­
cjatywy rady i samych komi­
sji, obok problemów natury 
ogólnowojewódzkioj (założenia 
następnej 5-latki, budowni­
ctwo w miastach i wsiach 
Wielkopolski, program pracy 
nakładczej, węzłowe proble­
my handlu czy rozwój placó­
wek wiejskiej służby zdro­
wia) — sprawy o nieco węż­
szym zakresie, sprowadzające 
się niejednokrotnie do oceny 
sytuacji w konkretnym powie­
cie, przedsiębiorstwie, instytu­
cji a nawet warunków byto­
wych określonej grupy osób.

Np. Komisja Komunikacji 
interesowała się warunkami

TComa drzewko?

pracy w powiatowych zarzą­
dach dróg lokalnych i stanem 
bhp w ZNTK — Poznań, Ko­
misja Ochrony Porządku i 
Bezpieczeństwa — pracą USC, 
sprawami przestępczości 
wśród nieletnich i zagadnie­
niem osiedlania i zatrudniania 
ludności cygańskiej, Komisja 
Oświaty — działalnością „Ce 
zasu”, Komisja Zaopatrzenia 
Ludności — działalnością 
WZPH, a Komisja Przemy­
słu, Usług i Zatrudnienia — 
pracą Chodzieskiego Przedsię 
biorstwa Usługo wo-Naprawcze 
go Przemysłu Terenowego.

Ta bogata i różnorodna proble­
matyka nie była przypadkowa. 
Rozpatrywano bowiem sprawy, 
które w różny sposób i różnymi 
drogami (głosy w dyskusji, inter­
pelacje radnych) trafiały na ple­
narne obrady Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

W ten sposób opracowywa­
no np. uchwały i wytyczne 
WRN, badano i opracowywa­
no sprawy zlecone przez radę, 
czuwano nad prawidłowym 
wykonywaniem uchwał i wnio 
sków Prezydium WRN i or­
ganów nadrzędnych.

Praca dla społeczeństwa
Obok problemów, leżących 

w płaszczyźnie rada — komi­
sje, komisje — prezydium, po 
kaźną pozycję w pracy komi­
sji WRN stanowiły sprawy, 
które można sprowadzić do 
wspólnego mianownika „gło­
sy wyborców”. Jak dużą wa­
gę przywiązuje się do tej gru 
py spraw, świadczy chociażby 
fakt, że wszystkie komisje 
WRN co kwartał badają sto­
pień realizacji wniosków i po 
stulatów zgłoszonych w ostat­
niej kampanii wyborczej oraz 
systematycznie oceniają spo­
sób załatwiania skarg i wnio 
sków.

młodzieży przepisów ruchu 
drogowego, czy potrzebę wypo 
sażenia nowo produkowanych 
rowerów w oświetlenie zgod­
ne z kodeksem drogowym. Ko­
misja Zaopatrzenia natomiast 
— do poprawy m. in. warun­
ków sanitarno-higienicznych 
w transporcie produktów spo­
żywczych (głównie pieczywa) 
poprzez wprowadzenie obowią 
zku ich przewozu w szczelnie 
zamkniętych pomieszczeniach.

Do tej pory komisje WRN 
skierowały pod adresem zain­
teresowanych jednostek, głów 
nie wydziałów Prezydium 
WRN, blisko 70 wniosków, 72 
opinie wiążące i zalecenia, któ 
rych stopień realizacji jest sy 
stematycznie badany.

...usprawniają
Obraz — i tak już bardzo roz 

ległej — działalności wojewódz 
kich komisji nie byłby jed­
nak pełen, gdyby nie wspom­
nieć o podejmowanych ostat­
nio przez nie wysiłkach, zmie 
rzających do udoskonalenia i 
usprawnienia pracy.

Tu na pierwszy plan wysuwa się 
dążenie do zacieśnienia współpra 
cy z organizacjami społecznymi i 
— co za tym idzie — do stworze 
nia jeszcze lepszych warunków 
szerokiego i bezpośredniego wpły 
wu społeczeństwa na życie polity 
czne i gospodarcze regionu. Dążę 
nie do ulepszenia form współdzia 
łania komisji WRN z komisjami 
rad niższych szczebli i szerokiego 
wykorzystywania w pracy doś­
wiadczeń poznańskiego środowiska 
naukowego.

Gwarancją pełnej realizacji 
tych zamierzeń jest aktywność 
wszystkich członków komisji. 
A z tym w WRN nie ma kło­
potów.

KRYSTYNA PARDEJ

TELEWIZJĄ
ŚRODA: 8.50 — „Pierścienie” — 

polski film TV z serii: „Czterej 
pancerni i pies”: 9.55—10.25 — Dla 
szkół — Historia (kl. VII): „Za 
wolność waszą i naszą”; 10.55— 
11.25 _ Fizyka (kl. Vn): ..Silnik 
spalinowy”: 14.25—15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka — Kurs 
przygotowawczy; ..Tożsamości try 
gonometryczne” i „Równania 
trygonometryczne”; 16.40 — Dzień 
nik: 16.50 — Dla dzieci:, „Pan 
Półka i spółka”; 17.25 - Trans­
misja z rewanżowego półfinałowe 
go meczu piłki nożnej Pucharu 
Zdobywców Pucharów: „Górnik

Sołtysi — przy pomocy gro­
madzkich rad narodowych — 
powinni mobilizować miesz­
kańców wsi do oczyszczania 
tych zbiorników, aby nie trze­
ba było kopać studni w przy­
padku pożaru, (zk)

W Głuchowie (pow. Kościan) 
ciężarówka prowadzona przez Wło 
dzimierza R, potrąciła Józefa W., 
który przechodził przez jezdnię. 
Pieszy poniósł śmierć na miejscu.

*
W Gutowie Wielkim (pow. Wrześ 

nia) pociąg pospieszny relacji 
Szczecin — Warszawa potrącił pra 
cownika PKP Stanisława D. Zgon 
nastąpił natychmiast.

*
W Słobanowie (pow. Szamotuły) 

„Warszawa” prowadzona przez Ber 
narda J. potrąciła Stanisławę D„ 
która — jak ustaliła MO — niespo 
dziewanie weszła na jezdnię, Ko­
bieta doznała ciężkich obra^.m.

(ak)

Zabrze — „AS Roma” Rzym (Cho­
rzów); 18.15 — Program filmowy; 
18.25 — Dalszy ciąg transmisji me 
czn „Górnik” — „AS Roma”; 19.20 
Dobranoc i Dziennik; 19.58 Pro­
gram filmowyu 20.25 — Transmisja 
rewanżowego półfinałowego me­
czu piłki nożnej Klubowego Pu­
charu Europy Feijenoord — Le­
gia W-wa (Rotterdam); w prze­
rwie ok. 21.15 — Polska Kronika 
Filmowa: 22.15 — „Światowid”; 
22.45 — Dziennik; 23.05 — Politech 
nika TV (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: ..Wyniki na­
uczania i ocena ucznia” — cł n; 
9—9.30 — Jeżyk polski (kl. II i 
III lic. i kl. XD: „Poezja boha- 
terstwa”; 9;55r—10.25 — Język poi-

Najlepszym podobno antidotum na wiosenne zmęczenie, a- 
patię i wszelkie inne dolegliwości jest dla mieszczuchów — 
praca na działce. Pomoc w tej dziedzinie oferuje Wielkopol­
ska Spółdzielnia Ogrodnicza, dostarczająca rolnikom — ama­
torom szczepy różnych drzewek i krzewów owocowych o- 

raz ozdobnych, a także torfu i sprzętu ogrodniczego.
Fot. — K. Przychódzki

Brojlernia RSP Wilczyna 
najlepsza w województwie
Rolnicza Spółdzielnia Pro­

dukcyjna w Wilczynie w pow. 
szamotulskim specjalizuje się 
w hodowli brojlerów. Kier o w-
nik produkcji Stanisław
Swierskiel i zootechnik — Ka­
zimierz Wochlik zanim zdecydo 
wali się na to przedsięwzięcie 
zapoznali się z kilkoma zakła­
dami i doszli do wniosku, że 
w Wilczynie powinien stanąć 
lepszy od tamtych obiekt. Od 
lat przejęta z PFZ resztówka 
w Sękowie nie była wykorzys 
tana, natomiast rąk do pracy 
nie brakowało. Zniszczone o- 
biekty inwentarskie na „resz- 
tówce” wyremontowano i wpro 
wadzono 220 sztuk bydła opa­
sowego. Przystąpiono także do 
budowy nowoczesnej brojler- 
ni inwestując w nią ok. 7 min

kowo z siedzibą zarządu w Wil 
czynie. Dziś w jednym skrzyd 
le budynku piszczy już 35 tys. 
kurcząt, drugie jest spiesznie 
wykańczane przez własną eki 
pę budowlaną.

W najbliższym czasie RSP 
przewiduje zwiększenie liczby 
piskląt o 70 tys. szt. Przecię-
tnie w roku odchowanych 
stanie ponad 300 tys. sztuk 
cząt, na których — jak się 
liczą — spółdzielnia zarobi

zo- 
kur 
ob- 
po-

nad 1,5 min zł. W przyszłości, 
przy pomocy Wojewódzkiego 
Zarządu RSP zamierza się za­
instalować tu własne inkubato 
ry. Myśli się także o wybudo­
waniu nowej restauracji, w 
której specjalnością będą kur­
częta z rożna, (mr)

zł. Tak powstała filia RSP Sę- * Z Grodziska
ski (kl. V i VI): „Nasz dzień po­
wszedni”; 14.25—15.30 — Politech­
nika TV — Fizyka I rok: „Sprę­
żystość ciał stałych” oraz „S#aty 
ka cieczy i gazów”: 16.40 —- Dzień 
nik: 16.30 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie film z serii „Kapitan Ten
kesz”;
turalny:

17.50 — TV Przegląd Kul-
18.05 .Poligon”; 18.35

— „Kręć sie kręć wrzeciono” — 
program okolicznościowy z okazji 
„Dnia Włókniarza”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 — „Pierście 
nie” — polski film TV z serii: 
„Czterej pancerni i pies”; 21 — 
„Lenin. Polska, Polacy” — doku­
mentalny film TV; 22.05 — Ref­
leksje; 22.35 — Dziennik; 22.55 — 
Politechnika (powt.).

Głosy wyborców uruchamia­
ją kolejną sferę działalności 
komisji — kontrole.

W okresie ostatnich 10 mie 
sięcy komisje WRN przepro­
wadziły 78 kontroli. W ten 
sposób zbadano np. działal­
ność wojewódzkich jednostek 
resortu budownictwa, stan 
bhp w Miejskim Przedsiębior 
stwie Komunikacyjnym w Ka 
liszu, pracę terenowych od­
działów PKS, stan sanitarno­
higieniczny ośrodków turysty­
cznych, zapoznano się z pracą 
powiatowych domów kultury.

Szczególną aktywnością w 
tej dziedzinie wykazali się 
członkowie komisji opiekują­
cych się resortami najbardziej 
czułymi z punktu widzenia in 
teresów społeczeństwa: Komi­
sji Zaopatrzenia Ludności (41 
kontroli) i Komisji Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
(ia).

Zapobiegają, leczą i,
W ślad za kontrolami posz­

ły wnioski, zalecenia i opinie 
— środki prawne o charakte­
rze niejako profilaktyczno-le- 
czniczym. działające na zasa­
dzie: poprawić, gdy źle, zapo­
biegać, by nie było źle.

Przy ich zastosowaniu no. 
Komisja Komunikacji dąży do 
poprawy stanu bezpieczeństwa 
na drogach, wskazując m. in. 
na konieczność nauki dzieci i

a hi

Z. z dow. kościańskiego. — Kół­
ko rolnicze, w którym był Pań 
zatrudniony, winno wydać za­
świadczenie o przebiegu pracy 
oraz odnotować stosunek pracy w 
książeczce ubezpieczeniowej. (428)

Elżbieta P., Grodzisk. — Powin­
na Pani zwrócić się do Wydziału 
Zatrudnienia przy Prezydium 
PRN w Nowym Tomyślu. (979)

Ewa Kowalska, Wieleń n. No­
tecią. — W Poznaniu Z. S. Zawo­
dowa ze specjalizacją „cukierni­
ka” znajduje się przy ..Goplanie”, 
ul. Wawrzyńca 11. (1087)

M. B„ 
Geografii

Opalenica. Studium
dla Pracujących ma

swą siedzibę przy Uniwersytecie
im. Mickiewicza. al. Stalin-
gradzka 1. Zgłoszenia należy prze 
słać do 30. IV. 1970 r. (741)

Leokadia z Słomy. Nic nam
nie wiadomo, by proszek do pra 
nia „E” był szkodliwy dla cho­
rych na reumatyzm. (i075)

Zmartwiona. Nekla. — Tylko po­
nowne przeprowadzenie gruntow­
nych badań lekarskich może usta 
lie czy jest Pan wyleczony. Z pój 
ściem do lekarza nie należy zwie 
kać. (1011)

Stenia z Kostrzyna. — Włosy 
wypadają, gdy brak im witaminy 
BI. Radzimy jeść Chleb razowy, 
drożdże i wątróbkę. (743)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI

Ile kosztował chłop?
Powiat szamotulski słynął 

zawsze z wysokiej towarowości 
produkcji rolnej, utrzymanej 
do dnia dzisiejszego. Słynął je 
dnak i z tego, że chłop szamo 
tulski był przedmiotem wielu 
transakcji, takich jak: daro­
wizn, kupna - sprzedaży, za­
mian, kaucji, dzierżaw, zasta­
wów itp. Do najczęściej spoty-

M jędzy wojewódzka wymiana doświadczeń
Na zakończenie drugiego roku szkolenia jesienno-zimowe­

go, rolnicy Grodziska i wsi Chrustowo wyjechali 12 bm. do 
wsi Podmokle i Dąbrówki w woj. zielonogórskim w celu na­
wiązania kontaktu i Uymiany doświadczeń gospodarskich.

We wsi Podmoklp, rolnicy zwiedzali oborę bezśdiółkową 
w gospodarstwie indywidualnym, a w Dąbrówce wychów 
prosiąt oraz mechanizację podawania obornika wykonaną 
we własnym zakresie.

Organizatorem spotkania rolników z Grodziska z rolnika­
mi w woj. zielonogórskim, byli: inspektor PRZD Sielinko — 
mgr Jan Gnus oraz przedstawiciel Prezydium MRN — Frań

• kanych „kontaktów handlo­
wych” należała tzw. donacja. 
Nic to innego jak zwykła sprze 
daż czyli przekazanie. Cena 
kobiety wynosiła przeciętnie 60 
grzywien a chłopa — 120. Ku­
powano samych chłopów, albo 
co się zdarzało częściej, z zie­
mią jako „część składoioą” ma 

■ jątków ziemskich.
Oto kilka przykładów. W ro­

ku 1642 Jan Roztworowski da 
je biskupowi poznańskiemu 
Andrzejowi Szołdrskiemu i ka 
pitnie poznańskiej, Mikołaja, 
zbiegłego ze wsi Chlewiska do 
wsi Duszniki, wraz z żoną, 
dziećmi i mieniem. W roku 
1724 Wojciech Rydzyński, 
kasztelan lądzki, daje synowi 
Janowi wszystkich poddanych 
z rodzińa.mi i mieniem. W 1748 
roku wojewoda smoleński, 
Piotr Sapiecha, aktem spisanym 
w Dobrojewie potwierdza 
sprzedaż 37 poddanych z dóbr 
pow. czarnkowskiego Barba- 

"tze Kwilcckiej. (mii
6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
15 IV 1970 Nr 88 (8132)


